
Opłata poczłowa uiszczona ryczałtem 

Cena 
50 gr 

Wydanie A 

Rok XIII 

Depesza 
premiera Cyrankiewicza 
do premiera Laosu 

Piremier Cyrankiewicz wy.~to
l!POWal do premiera rząd:u I{ró
lestwa Laoou księcia Thiao Sou
VMlJila Phoumy depesrz.ę z okazji 
utworzenia r:ządu jedl!lości na·ro-· 
dowej. Depesza stwierd.7..a: 

W 1mleniu '!'ządiu Pol.sklej Rze
czypos.pol'tej Ludowej mam za
szczyt przeka7..ać Waszej Eklsce
lencji gratulacje rz; okaz;ji utwo
rzenia rządu jedności narodowej 
Królestwa Laoou. 

Jako członek Międzynarodowej 
Komisji Nadroru i Korn.troli w 
Indoohilllach Polska R:z.eczpo.spo
lita Ludowa wita z zadowole
niem ten faikt, widząc w nim 
dooiosly krok n.a dirodze reali
zacji ukladów geneWISkich. ży
wimy :nadzieję, że przyczyni się 
on do pomyślnego rozwoju na
rodu laotań~.kiego ocaz stabili
zacji pokoju w IndoQ•::hinadh, a 
tym samym w Azji. 

Szwedzki marynarz 

Ł6dź, piątek 22 listopada 1957 roku Nr 278 (3424) 

Narada przedstawicieli 
partii komunistycznych i robotniczych 

krajów socjalistycznych w Moskwie Delegacja 
W dni.ach 14-16 listopada 1957 roku odbyła się w Moskwie 

na.rada przedstawic.ieli partd.i komnnjstycrz.nych i robot.niczyc~ 
krajów socja,Ust:vciznych. W nara.dmie wzięły udrlli<ał delegacje 
Albańskiej l"airt.ii Pracy, Buł.ga.rskiej Pa.rtli Komunistycznej, 
Węgieirsk:iej Socjalistycznej Pa.rtiii R!>botn.iozej, Wietna.mskie) 
Parti1i Pracujących, Niem:ieekiej Socjalistyc.zncj Partii Jedności, 
n:omunistycmej Partii Chin, Koreańs~iej Pa.rtii Pracy, Mongol
skiej Pa.rti:i Ludowo-Rewolucyjnej, Polskiej Zjednocrronej Part.U 
Robotniczej, Rumuńskiej Pax<m ltob<ri;nim:ej, Komunistycznej 
PartH Związku Radmeokiego, Komunistycrz.nej Parlił OLecho,lo
wa.cji. 

Na. na.radaile l'()(Jlpa.tr.rono a.ktu.alne problemy współ~esnej sy
tuacji międzynarodowej oraa: walki o pokój i socjalizm, jak 
równie:!: problemy wzajemnych sboounków. 

Wymiana. poglądów wr.ka.zała J_ednomyś1m>.ść rep~eizentowa
nych na naradrziie partii komumsty.emych 1 robotruczych we 
wsrzystkfoh NmIJa.tl'rronych problemach i ich callrowitą zgodność 
w ocenje obecnej sytuac,ji międzynar-0d.owe,i. W t.oku dyskusji 
na. nara.dzie p-O\l'USWiI!e :rAJ.Stah• również ogólne problemy mię
dzynar<Jdmveg0 ruchu komunisty cznefl'<>. Na naradrme uchwal<Jno 
.iedn<Jmyśln.ie deklarację pa.rtii · k-0imunistyczny~h i i:ol>c.tnlcrych 
krajów socjal:istyC'łlllych. P<Jdczas opracowywama. pro]ektu detda
ra.c:ji UC2:estnfoy na.rady odbywali. k.cmsulta<ije z przedsta.wiclefami 
bratndch pa.rtii krajów kapitalistycznych. (Tek&t dek1aa:acji ze 
względów reohnicznych zamieści my w jutrzejszym numerze). 

parlamentarzy słów 

rumuńskich 

przybyła do Warszawy 
WARSZAWA (PAP). 21 bm. w 

godzinach popoludniowych przy 
była do Warszawy delegacja 
Wielikiego Zgiromadza1fa Narodo 
wego Rumuńsiltiej Republiki Lu 
dowej z przewodnic.z.ącym Zgro
madzenia, członkiem Biura Po
litycznego KC Rumuńskiej Par
tii Robobniczej Constantine Pir
vulescu na crele. W skład dele
gacji wchodzą deputowa111i: l<lill 
Bama - członek KC RPR, I se
kretarz Komitetu Powiatowego 
RPR w Petirooani, Petre Drago
escu - czlonek KC R.PR, dyr-ek 
tor generalny Ministerstwa Kul 
tury i Oświa'ty, Martin Isa.c -

Polska delegacja partyjno-rządowa w Brześciu 

Opuszczamy wasz kraj 
pod wielkim wrażeniem 

żywotności i potągi Związku . Radzieckiego 
BRZESC (PAP). W drodae zl wiellrim wrażeniem żyw?tm>:ści i 

M{)\Skwy do Warszawy pols.ka p{)(ęgi Związku Radrz.1eck1e~o, 
delegacja partyjno-rządowa wy- roo:woju i roo:kwitu wszystkich 
lrorzys.tala postój pociągu w republik radzieckich. . 
Brześcju i zwiedziła muzeum Uroczystości ku CZ.eł 40-leci.a. 
obrony twi€'N:lzy brzeskiej. Mu- Wielkie.i Soc,ialis(y("l;nej Re.wolu 
z,eum to, zalożone prz,es;z.to rok c.ii Paźclziernikowe.i. w ktor3'.ch 
temu, poświęcone jest pamięci uczestnil..zyliśmy, ~oka~al~, .1ak 
załogi twi-erdzy brmskiej, która ni~iel'7,one są os1ąl!'n1ęc1a re
w roku 1941 z niebywalym bo- w<Jlur..ii i jaJc wielkir perspekt:v
haterstwem stawiała czolo prze ''l'Y sł<>ją dziś otworem dla dal
ważającym siłom najeźdźców hi- S'llezo bud.ownirtwa w Związku 
tieroVwikic.h. Członkowie delega- Radzieckim. Podzielamv wasz'.l 
cji z Władyslawen1 Gomułką na dum'.) i railość z powodu tych 
c2.e1e wpisali się do kisiięgi pa- hist<J.rycznych osiągnjęć i z cale
miątkowej, skła<lając ho1d boha go ser~a żywvm:v wam nowych_ 
terom twierdzy brz.eskiej. sukcesow. Życzymy narod-0WJ 

Przed od.jawem Władysław białoruskiemu. żeby republika 
Gomułka wygłcsH do rebranej jego stawala się coraz pięknJej
na dworcu publiczności, która sza i bogatsza. 
bardzo serdec.zn~e witała dele::ia P<J.byt nasze.i delegacji w Mo
cję pol.siką, nai.-;tępujące przemó- skwie i udział nasri w urG!J'ZY
wierue: ~t<J-..~ciach ku czci 40-lecia Wiel-

Drodzy 
ciele! 

kie.i Soe.ialistyc-z,nej R~woluc.ii 
t.owarzyme l przyja- Paźd"Ziernikowej przyczyniły się 

Opuszll'La.iąc gra.nice Biało-rusi 
Radzieckiej i Zwią,zku Radziec
kiego przekazujem'y najserdecz
niejsze pozdrowienia. mieszkań
com Brześcia i całemu bratnie
mu naro-do·wi białoruskiemu. Na 
ród polski łq.czy nier-O'Zerwalna 
przyjaiń z narode.-n hl.a.l„niskim 
i ze wszvstkimi na.rodami 7.wią-z 
ku Ra.d'llie<„kie!!'e, przy.iaźń o
pa.rta na tra.dvcjach wiel~letnich 
wsvólnych walk rew.olucJ„nfatów 
polskirh i rew<>lucj-(mistów bia
ł-011'11skich, .ia.k r.Swn~eż innych 
ret>ublik radzieckich. 

do dalszego zacieśnienia brater
stwa i przvja:i.r1i między na.ro
dem polskim a narc<lami Związ
ku R:tdzieckiego. .Jr$ł to nie
wątpliwie najważniejszy wynik 
na'>Zej wizyty. 
Je.~e raz dzięlmjt>my wam, 

dm:lzy towarzysze i urzyjaciele, 
7..a br:Jterskie przy:jęcie. 

Nicr.h ży.ie braterska jedMŚĆ 
na.rodu polskiego i narodu hia-
1<.J.n•skieg-a! 

Niech ŻY.ie nil"W'n't!S7l1>na przy
.ia.ź1\ narcdu polskiego i narodów 
Zwi~.zku Radzieckiego! 

Niech ż:v.ie I\:omunist:vcma. 
Opuszcrz;a.my wasz kraj pod Partia Związku Ra.dzieekiego! 

przed sądem ·w Gdańsku w drodze powrołnei z Pragi do Moskwy 
21 bm. w Sądzie Wojewódz- • -

I sekretarz Komitetu Wojew6clz Depesza do 
kiego RPR w Tirniooara, Eughe-
nie Nikolaiev - sekr. Komitetu 
Wojewódzkiego R.PR w Suceava, 
Consta.ntln Sandu - przewodni
czący Komitetu Wykonawczego 
Wojewódzkiej Rady Narodowej 
w Pitesti, Mihai Benluc - czło
nek R.umuńskiej Akademii Nauik, 

Chruszczowa i Bułganina 
BRZESC (PAP). Oi;:>uszczającl niosłych urom:ystości ku w..ci 

granice ZSRR. polska delegacja 40-lecia WiPlkie.i Soc.ia.listvcznej 
oa!iyjno-rządowa wystooowaJa 2. Rew<>luc.ii Paźtłziernikowej. 

~~eG~~~:d:n:=~~ Krótki pobyt K. Woroszylowa 
S ti g J oh.ThSS<Jlll,a, ktory us1low al 

Brz.eśoia następującą depeszę: Podrz.ielamy WaS'Zą dumę i ra-
PREZYDIUM KPZR dość 'Z 1>0~11 'Ya:~zy.ch hist-o-

w awej kabinie na statku „Mar- w • 
garett Johnson" przeszmuglować 
do Szwecji 21-letniego Bogdana w arszaw1e Rady Pań.sitwa - A. Zawadzki I sekretarz stowarzyszenia Llte

podejmował obiadem w Belwe- ratów HRL, THwr Andra.os<>fszky 
derze przewodniczącego Prezy- _ rektor Instytutu Medyczno-

TOW ARZYSZ CHRUSZCZOW ryczny~h os1ągmęc 1 z r.alei;o 
scrr,a zyczymy narod·om Kra.;iu 

RZAO ZSRR 
TOWARZYSZ BULGANIN 

Rlld n<>wych sukcesów. 
Studzińskiego. Studziru>k.i, ab.sol 
went Techm.Hrum El.ek.tryczinego 
pozna! John&SOilla w jednej z re
stauracji gdyńskich i tam przy 
obficie zakropionej kolacji wyja 
wiil mu s.wą chęć poz.nania dale
kiego świata, John.ss><m, p!'zeko
nany odpowiOOill[ą ilością alko
holu 7..aopie!wwał się przyszłym 
podróżnikiem, im:emycil go. ?'3 
statelk i uk;ryl w swej kabm1e. 
Studziński wręczył mu 4.500 zł, 
których jak sądził, już nie bę
dzie potrzebował. 

O<:tpra·wa ~an.iCZIIla WOP była 
jednak pechowa dla obu J)irzyja
oiól. Pasażera na gapę odkryto i 
obaj powędrowali do więzienia. 

Lagodne wyr~ki - 6 miesii~ 
więzienia z zawiesLZeniem na 
dwa lata i 300 zł grzywny dla 
Johnssona oraz rok więzi.ma 
z z.a.wie.>zeniem n.a cztery lata o
raz 500 zł grzywny- dla Studziń
skiego - sąd umotywował mło
dośctlą i lekkomyślnością obu 
winnych prz.e<>tępstwa. 

Ponad .100 tys. bel 
bawełny 
nade~zlo z USA 

Nasz nowy „dzie&ięciotysięcrz.
nik" - statek „Kapitan Kosko" 
zakończy! ISi\VÓj pierwszy rejs na 
tra~e Gdyn.ia - porty USA -
Gdynia, przyw<Yi:ąc 11 tys. ton 
bawelny i zboża z USA. 

Ostatnio zaiWinęly z baJWełną 
ze Stanów Zj-edno:::zonych statki: 
„Okrzeja", „Velmia Lik.es", „Ka 
pHan Ko..~·lw", „James Me Key" 
i inne. W b.ież. roku przywie.zio 
no ogółem do portów Gdyni, 
Gdańska i Szczecina 27 tys. tOl!l 
bawełny, tj. ponad 112 tY\S. bel 
(1 be.Ja = 24-0 kg). 

Kronika 

u;vnndk6w 

WARSZAW A (PAP). - 21 bm. dium Rady Najwyższej ZSRR Farmaceutycznego w Tirgu-Mu-
7..atrzymala się w Warszawie - K. Woroozylowa i CIZlOl!lków ra- res, Marla Chitu - nauczyciel
przeja·Zidem z Pra·gi do Moskwy dzieckiej delegacji pańllltwowej. ka, fon Lixandru - ma.is.ter 
- delegacja państwowa Związ- Obiad upłynął w ba.rdzo ser- wiertniczy, Nicolae Huditeanu -
ku Radzieckiego, która uc.zest- dec1znej atm<llSferze. przewodniczący spółdzielni pro
nlC'zyla w po.grzebie prezydenta O godz. 16 delega·cja radziecka dukcyjnej im. F. S1rbu. DeJ..ega
Republiki Czechosłowackiej - opuścila Warszawę, udając się ej.i towarzyszą seikreta.rz delega-
AntO'Ili.na Za.potocky'ego. Na w dalszą drogę do Moskwy. cji, dyrektor Prezydium Wielkie 
czele delegacji &toi przewodni- go zgromadmnia Narodowego -
czący Prezydium Rady NaJwyż- Wł h • NRF Pet.re Bu'Zlla oraz zastępca dy-
sti:ej ZSRR, członek Prezydi·um QC y I rektora generalnego Rumuńskiej 
KC KPZR Klimen·t W<liI'OSZY1ow. Ag-encji Prarowej Agerpres.s -

MOSKWA - KREML 
(hlus'1lC'lając granice ZwiĄ:z.ku 

Ra.dzi!l<!kiego. polska delegacja. 
pa.\'tyJn<J-r.i:adl>Wa .ieszcrze raz wy 
rii.ża, najserdccznie.isze pi>dzięko
wa.nfa za g<Jśrinne Tl't'ZY.ir.cie. za 
wyra:zy przv.faini i braterskich 
nrzuć do na57.C!r<> nar<l'du, 'Z jlł
ltlml sPotyka.liśmy się na każ
dym kro-ku w cz.asie naszego po
bytu w Moskwie. 
Jesteśmy t><>d . wrażeniem pod-

Prze.pr<>wad7.one w Mo~kwie 
T'oą;mowv z kierownik1.mi KPZR 
i państwa. ra.dzieckiel?'<> oraz .,, 
m"Ledsta.wicfolami bratnich par
tii prz:vC7.Yllią slP do 7.acieśnie
nh wi!"Zów soll•farn.c>ści prole
t:\.riael<il!j i wspńlJ'ra.cy mird'l:V 
naszymi kra.j~mi i nartia.ml w 
int~esf P ~1Rlizmti ł po-koju n.a 
całym świecie. 

W imien-lu J>!)l•ldr.i delegacji 
W. GOMHJ',KA 
J. CYRANKIEWICZ Na Dworcu GlóW!Ilym w War- d • ł Zanfir Bnuna.ru, 

sza.wie delegację witali: oz.łon- po p1sa y W Wamzawie na DW'()['ou 
kowie Bi'ura Polityc.zinego KC Głównym, udekorowianym bar-
PZPR - A. Ra.packi i A. Za· kł d o p • 'n• wa.mri narodowymi. Pol.s.ki i Ru-
wad'lJki, zastępcy przewodniczą- U a rzy)aZ 1 munii delegację parlamen:t.arzy-
cego Rady Państwa - J. Al· stów rumuflskich witali: ma.rstz.a 
brecbt, St. Kulczyński i B. Po- . . lek Sejrruu PRL - Orosław Wy-
dedworn;y, wiceprezesi Rady Mi- RZYM (P~P). M:inist:rowLE: cech, wioerna=ałek Sejmu -
niistrów - P. Ja.I"()M;ewforz; i z. s.praw zagram=yoh Włoch i Ze.no.n Klimko oraz grupa per 
N ak · ł k s ·mu NRF podpi.sali wrewalrteik uiklad słów 

ow ' wicemarsza e eJ - o przy.i·aŹ!lli. ha--''u i' z' e<'_,ludize. ' 

Dełegacia polska na uroczystości 
40-lec:a Rewolucji Październikowej 

powr6ciła do War1:zawy 
J. Jodłowski, min:iister obrony •= · WARSZAWA (PAP). - 21 bm. 
narodowej - M. Spychalski, Uklad, który zawarty 7l<l1Stal n.a L' t h t 'k ' USA poiNTócili z Mookwy do Warsza-
pTZewodrniczący Prezydium Ra- okres 10 lat, gwarantuje obu IS u ni ow z wy c.zlankowie polskiej delega-
dy Narodowej m. st. Warszawy krajom · klauzulę najwięlmzego cjl partyjno-rządowej. która u-
z. DworaikOIWISlki oraz wyż.si u- uprzywilejowania. i piraew:idiuje, d ł • N H t czes.tniczyła w obchodach z o-
rzędinicy MSZ. że obywatele jednego paru9twa o za 0"1 u y kazji 40 rocrmicy Wielkiei Socja· 

Obecny był charge d'affaires będą traktowani w drugim na 6 • li&tycZII!ej Rewolucji Paźd.zierni-
a. :i. ZSRR w Polsce Biern.ow, a równi z jego obyWateiLami. NwdaWl!l() barwila w · Polsce kowej. 

Obe-:mi aą czlookowie ambasa
dy ZSRR w Warszawie. 

Bły.<kaią flesze a1)aratów foto
reporterów kirajowych i z:i.gra
niczmych. Czlonkow!e delegacji 
wymieniają powital111e uśc:t;ki 
dłoni z witającymi ooob~mi. 
Nastęunie czkmkowie delega

cji i witające i<:>h oooby udają 
się do samochodów. 

także ambasadoc Czec:hoslowa- . Wlo.s:kii ~iinńsiter s,praw :z;ag_.ra- 5-o.sobowa delegacja pr:zedstaiwi- Peron recepcyjny . ~~orc.ą 
cji w Polf;ce - Voja.cek i c:zlon- mcm;:ch G1useP1Pe Fella osw:ta~ dełri hułln.ictwa ameryikańSik:Jiego, Głównego w Wal'IS;Zaw1e JUz na 
kowie obydwu ambasad. c~ył, ze „nowy układ ~~~1 która zwiedzi.ła najważniejsze długo pr~ed spodz:ewam.ym ci;.a-

Po serdeoz:nych przywi~a<;h Silę na pewno do zaci,esmen:a <>Srodlci prnem,yslu hutnj~!(o sem przyiazx:lu członków polskiej w Ił UIL • ht 
go.śc;ie l g<J\Slpodarze zaJffi~Ją w~ó1~~ obu krajów ~ ~ w naszym kraju m. in. Kombi- delegacji part);'jn~rządo;vej '!- a er [ij!fJC 
m1eJs;::a w samoc<hodach, ktore OSl!ąipuęcna oelów .e~.iski.e.i Mt :im. Lenina. Mosi{wy z~peł!nil s:ę w;ta1ąc;:m,1. 

rUJS'zaJą .do. Belwederu. . wspolnoty ekon~e.i". V?n w tych dniach dyrekcja huty\P.lll1ktualrue o g~z. 17.25 WJeZ- na czele delerrac1"1 NRD 
Po krotklffi od~ w Be~-: I Bren.ta:no wyraził prz.ekoname, otrzymała i:st od le'WOclnic?.ą- dza na peron pociąg. Z wagonu ó 

wederze cz!C<nkow1e de~egacJt Z<! nowy układ „Ultwoczy pomost 0 dele ac'i am!1'7kań.s.J.::~e· _ ~iadają: I sekretan KC PZPR , , 

w towa·rzyst'Y:e przewodniczące- <lo wspólnego rynku". ~. E. B.gsi:i1eera z ~ensvlw~n;i, w,ta.dyat:i-w Gomu!ka, c.zlonko- przejazdem w Warszawie 
go Rady Pan.stw'.1 A. Zawadz- Huta im Lerui _ P'~ w wie Bmra Pohtycmec;:o KC 
kiego i przewodimc:zącego Prezy- Kradli· IOWary zakończeniu' ootu.na :iln&: E 13 PZPR: prezes Rady Ministrów 
di1t1m Rady Narodowej m: st. Speer _ naszym zdarti~ Prwd. Józef Cyrankiewicz, minister 
War?za.wy Z. Dwora~owsllnegd stawia prwdująoe dizielo 'techni- rolm.idwa - E<lwa.rd Ooha.b, se-
?~aJ'.l się saia;o~h.odam1 n.a przę- 'Z WOQOnÓW ki, stwOII"Z'One ·tak pniez inżynw- kretarz KC. PZPR R<l'ltla:n 
Jażdzkę po m1escrn. rów jak . pracowników fizycz- Zamb-ro'WSk1. Wra.z z delegacJą 

.Na omertt3;:r:zu-.mauzoleum żoł~ przetaczanych n_vch: ktJrzy &ą odpowie<lzial.Thi p·owrócil do Warszawy amb~.sa-
merzy. . rad~eckt-ch przy t;~ :c.a nowo:Z€\Srrle urządZ€nia. Nie dor Z~RR w Pol.s.-::e - Piotr 

żw;rk1 l Wigury K. Woroszy : - na stac1• 1• w1•dzew ulega najmniejsrej wątpliwości. Abt'a&lllow. 
złozyl u stóp mauzol.eu.ryi w.ą 7.e zakład iuż w chwili oboonej PoWTacającyoh witają: czlon-
zankę czerwon?'c~ ~wiatow. . konlruruje '1 stale będzlie konJm- kowie Biura Polityozmego KC 

WorOl!'.~ylow l mn1. czlomko~e Wydziial kolejowy MO w Lodzi ;·ował z :najleps;zymi zak!adami PZPR: Stefa.n J~<J.ryohow&kl, 
del.egaoJ1. w1~okrotme .w .czas.ie zliikiwidowal oota1mio sz.ajkę zło- hutnJiClzYllli ·świa.ta. Ignacy Loga-Sowiński, Jl'!M!.Y 
zwiedi;ama m1a1Sta wyrazah s:wój dziej&ką, dokonująa\ od dhtZs:zle Mwa.~ki, Adam Ra.pacld, Alek-
podziw i uznanie dla wielkioh go c.z&S>U systema.tyomyoh kra- w lk salllder Za.wadzki, wiceprezes NK 
o.sią,,"llńęć uzyskanych przez nasz dzieży różnych towarów z wa.go a a ZSL, marszałek Sejmu - Oze-
nar6cl przy odbudowie swej sto- nów towairowych, pt"Zieltaczanycb sław Wycech, sekretarze KC 

licy. na stacji lrolejowej Lódź-Wti- powstan'ców a111ersk1'ch PZPR ~ Jerey Albrecht, Zen<Jn 
O godz. 14 przewodniczący drew. • 6 Kti!S'llk-0, za.stępcy przewodniczą-

WARSZAWA (PAP). 21 bm. 
zatrzymała się prz.eja:z.dem w 
Warszawie w drodze powrotnej 
z Moskwy delegacja partyjno
rządowa NRD z I rekretarzem 
KC SED Walterem Ulbrichtem. 

Na Dworcu Gdańskim delega
cję witali członek Biura Poli
tycznego KC PZPR - Stefan 
Jędrychowski, cU(}'l1ek KC PZPR 
- Józef 01s.zewski i wicemini
ster spraw wewnętrznych 
Zyl?fryd Samek. 

Po dwudziestu minutach po
stoju pociąg wiozący delegację 
NRD udał się w da.1szą drogę do 
Berlina. 

Zgraną paczJkę zliodziejs.ką two przen•1osla s1"ę cego Rady Pań<Sltwa - p~ezes 
Wczoraj w:eczorem na pę!ldcy rzyllo około 30 lrol.ejarzy-mane- CK SD Stanisław Kulczyński i 

MPK .przy ul. Teresy na Julia· Wypadek w[-o.wych, pra.c:ującyich na róż- S h cizłooek Prezydium NK ZSL -
Wybueh kotła 
na włoskim statku nowie :z,darZY'l się trag;c.zmy wy- nych zmianach pr,zy prz.eitacza- na a arę Boles1la.w PodedJworny, wicepre-

padek: który zakońazyl się niu wagonów na stacji Lódź-Wj zesi Rady Min:e.trńw: Piotr .J'a.ro-
śmiercią 9-lehniego chłopca. Do kan1'bal1'zmu w USA dzew. Spec.jal11lie za'krzywjom.ymi PARYŻ (PAP). Doipde;ro teraz sz;ewkz i Zen<J<n Nowak, c:zlonko-
„11" -zdążaj~c:ej ul. ZgieT.ską w druta.mi wyciągali on.i z wago- zaozynają za pośrednictW€m wie Rady Państwa. minlls<trowie, 
stronę Jul:anowa, p::-zy ul. Ste- nów czięść ładunku, nie u.s.'!'Jka- agencji zachodnich na.pływać czlo!ll!lmwie KC PZPR. 
fana wsiadł Marian BJa.sz,c:zyik NOWY JORK (PAP). Orga'!'.a dza.if!c przy tym plomb i pieczę- wiadom<Jści o dztala.niach rozpo 
(Zgier.~ka 64) i jego dwaj 'kole- śledc:.z,e w Madiron Cs.tam. Visc:.0111.- ci. W clągu killru miie<5ięcy do- cr,ętych .ies=e poo kon:ioec p-aż
dzy Wojdec:h Felczak i Grze-! sin) wydały lmmurolrat. według konano w ten &uosób ki1ku<l:zi1e- dzń·erniika przez powstańców al
gorz J<'ra•n'.ak. którego niia ulega wątpliWIOIŚCJ, sjęciu kradzieży: m. in. bieL'.:z.ny, I ger.sikik:h w stre:fjie Sahary. Rw.· 
Chłopcy zabawiali slę wskaki-· iż, 51-letni kawaler E<lwaa-d wyrobów skórzanych, paiplero- s:z.el!"W!llie walki wyzwoleńczej 

Waniem i wy.sikaki:waniem z ja- Gein ookariO!ny o ikannJi1baJ.irz.m sów a. wiciu . !innych przedmriio- na ten obszar µroklamowaJ!lJe :z.o.. 
dą{!ej „11". Jeden ze .sk<>lków dopuścił s.~ dwóeh mOII'derstw tów, o łącznej Wla•l'hości kilku-1 &tal:o nli.Edawno pr2JeZ Front Wy-
nie ud.al się Bla.s.:z.::-zyftmwi, który na .k.ohleltach. dzie.s1ięciu tj'ISięcy zl. Z'.'l'OlOOJia Narodowego AlgeTu 
Wp~dl pod doc:.zePil i poniósł Of:arami zwyrodrujałego mor- W wyni,k,u d<l1k0fllal!lej reiWizji (JtLN), k!tóry stworzy! dla reali-
ś_mierć na m:ejis.cu. Dwaj jego Cjfrcy były Mary Hogan, zamor- u czlooików szaj~i zlodiZ:iejs.kiej z&.cji tego ' celu organizacje pod 
koledzy Felcz.ak i Franiak wi- uo•wana 8 grucllllia 1954 J:"CJ®u, j zarekw:iJrowaillo część skradzio-1 nazwą F.rontu Wyzwolenia Sa· 
dzieh Jak jadący tramwaj ma- <1raz Bexe.mce Wo;rd.en - pooba- nych towarów, wartości ponad hary, Faikt t.en byl dotych-.-:zas 
sakrowal zwłoki na przeskzeni wkma życia 16 llis<to<pad.i. 1957 40 tys. z.I, MO are.s.ztowala 15 o- skrzę.tnie pQmiijai!ly w dOITTiesile-
kilkuna.stu metrów. (;s) .roku. Sledz.two jest w totku. sób. - n1ach ze źródeł franoll8kich. 

19-22 grudnia 
z·iazd ZSP 

Prezydium Rady Nac:z.elnej 
Zrzesrenia Stu~.tów Po1skich 
podjęło uchwalę o prz.esUl!l.lięciu 
terminu III Krajowego Zjazdu 
ZSP. Zja.zd odbędzie się w 
clniach 19-2.2 grndnLa br, w 
Wamz.a.wie, 

RZYM (PAP). Wybuch kolla 
n.a wlosilcim statku handlowym 
„Anna Maria Levoli" w porcie 
w Neapolu spoW'Odowal śmierć 
dwóch i lżejsze obrażenia blisko 
100 osób. 

Eksplozja nastąpi.la w chwili, 
gdy statek zaopa.trvwal się w ro
pę naftową. Sila wybuchu była 
tak potężna. że wielka płyta 
~.talowa z.os.ta.la wyrzucona n::.i. 
odległość 100 metrów od wy>ba:ze 
i.a :?JrYWając Po drodze p;czewo
dy elektryc2i!le wą.sikotorowej ko 
lejki t>O'I'towej i raniąc SU!l'€.i 
o.sób, Statek zatonął, 
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Walka z alkoholizmem ~ Jakość produkcji m Budżety .terenu.we Jioł"'llB„, ........ j ;; WńmraM PO rROCHll. 

Uchwały, ktore wchodzą w zyc1e ~;;;='b~~~~ „6;;:;,;.;:;~: ~~~~§ft~~ 
21 bm. odbyła s.ię w Urzędzie 

Rady l.\1inis,trów kolejna cotygo
dniowa konkI'€ncja prasowa, na 
której po-informowano dzienni.ka 
rzy o pc<ljętych ostatnio prz.ez 
Radę Ministrów uchwalach oraz 

na inwestycje ooentralirowane l zacyjne do wykorzystywania do
będą pokrywane dotacjamri. z chodów na własne wydatki. 

mował przedstawi~ela Dolnoślą- mysJu z ha.ndlem - zaffil€S.Z- dlu ~ prze;ri.ysłem na .dostawy 
skiego Oddz'ialu PAP, że z cza „Zyoie Warszawy". Sta.ie okresl?ć bQ<lą dokladm~ rodzaj 

budżetu cenbralnego. Na kotllferencji pras(}wej per 
PGR-owskich pól p<idwalbrzys- .s.ię to istotnym problemem gdy ~owarow. ~ na~me Jak<>-
k.ich skradziono w oota1Jnich w grę wch-0dzi mala ilość towa sc1 do.s.taw 1 termmow konsek• 

Z dz:iedzLI1y finansowej podję- informowano także dzi€lrlil1ikarzy, 
to również uchwalę upoważnia- że rząd ponownie zajął się spra 
jącą niektóre jednootk,i orgaru- wą właściwej gospodarki tabo

re.'ll samochodowym i wykorzy-

dniach okolo BO tys. główek ka- rów, znajdujących się na ryn- wencje ponoo1c będz1e przie-
pusty. ·ku, a tym samym szcz,ególne my.sł. Miejmy nadzieję, że p[:zy 

o aktualnych pracach rządu. 
Na czoło wysuwa się uchwala. 

o z;valll!=niu alk-oholizmu. Spra 
wa zwalczania tej :Plagi powie- Nowe przepisy 
rzona zosta!a ministrowi pracy 

.„~ ywania niejedn-0krotnie do ce
lów .ooobil'>tych slu.żbowych sa
mochodów, 

i opieki ::;]J'Ole::znoej. Uchwała o- -----------
kreśla śmdki, jakie podjęte zo- w • kl •• 
staną dla zapobieżenia nadmier- sprawie re amaCJI 
nemu spożyciu alkoholu. Systc-
rua.lycznic zmniejsza.na będzie b h t " 
Haść nai>ojów alkoholowych w na ywanyc owarow 
handlu przy jednoetzesnym zwięk 
szeniu i1-0ści napo.iów be7.alkoho Minister handlu wewnętrzmego czną (pralki, elektroluk.sy, ma
towych. Również zmnie,jszana wydał 21 bm. i1rnstrukcję dot;ycz~- .s.zyny do szycia itp.) przyjmo· 
!Jedzie liczba punktów sprzedaży I cą nowyoh zasad zała.tw1arua wane będą w terminach prze
alkob(}IU. P()odjęta wstanie przez handel reklamacJl k11en- wi<lzianych gwaralf!cją i za oka-
energiczna akeja likwid-0wania tów. zaniem ka'!"ty gwarancyjnej. 
nielegalnej pr{).dukcJi i handlu Obeooe przepisy w tym zakre- Należy dodać, że koszty zwią
alk·e>b-clem. Równt>ezeiin.ie rm..sze sie wprowadzają wiele ko:-zy- zane z wymianą reklamowanych 
:rzy się sieć izb wytrz;eźwień o- stnych zmian. Sklep, uznając tiowarów, reperacjami i trans
ra:z zakladów IeczniC'7A1-wycbo- rekJa,mację klienta, powinien do- portem p<Jnosi handel. 
wawczych dla. alkoholików, przy . konać wymiany us:z.k-Odlzo,nego Instrukcja mi•nistra handlu 
czym prziestrze!!ana będzie za- p.rzedmiotu. Jeżeli to jest Tuie· wewnętrznE>,go opracowana zo
sa.da. odpła.tnośri za ~byt w możliwe - wyplacić równowar- stała w porozumieniu z or.gani
tycb placówkach. Do akcji prze tość, albo też usu.mąć wady w zacjami. handlu sipół<;Jzielczego 
ciwalkohokJ>wej włącza się aik- ciągu 7 dni. Jeżeli chodzi o re- miejskiego i w!ejs!tiego, będzie 
tywniej niż dotychcza.s Milicja klamacje takich wyrobów, jak więc obowiązywała w całym 
Obywatel.ską. Nad rodzinami al- meble i lodówki, a więc przed- han<lilu wewnętrmym. Nowe 
koholików roztccirona będzie o- miotów dużych i ciężkich, sklep przepisy dotyczące reklamacji 
pieka. powinie>.n w ciągu 7 dn.i skier<>- wejdą w życie 7_.a 2 miesiące, 

Rada Ministrów pod,ięła u- wać do klienta rzeczoznawcę, ponieważ wymaga to załatwieni.a 
chwałę o lwntrołi Jakości arty- który by stwierdził u&zk-Odzenie. wszystkich s.p'!'aw związanych z 
ku?ów wytwarzanych przez gos- Gdy lnie można dok<l'!lać repe- obecnym systemem reklamacji 
p<ida.rk~ usp.cleczni41<ną. Uchwala racji na miejscu, a·lbo kooiec.z- oraz poczynienia przY'gOtowa11 do 
:wbO'mązll,ie pa11.stwowe i spół- na je.sit zamiarna, k<llszty trans- &tooowa:nia nowych zasad. 
dziele-ze placówki do rorganizo- portu potmsi sklep. W wypadku 

OLSZTYN 

W pociągu zdążającym w go
dzinach ra.nnych, 19 bm. ze 
Szczytna do Czerwonki w woj. 
olsztyńskim miało miejsce nie
codzienne wydarzenie. Jadąca w 
podągu Maria K. urodziła w wa 
gonie Moecko - chlop-::a. 

Po pnybyciu poc:iągu na dwo
rzec w Biskupcu - matka wraz 
z synem przewiezi0<na została 
ka;retką pogotowia do miejsco
wej izby pocodowej. Oboje czu
ją się dobr~. 

GDANSK 
Jak podano drogą radiową, na 

statku „Kolmo", płynącym !Z ła-1 
dlll!lkiem rudy z portu ezwedz
kie!(o Lulea do Gdańska, w nie 
wytłumaczonych dotąd okolicz
nościach ziniknął ze statku w kil 
ka godzin Po opuS2lCZleniu portu 
st. marynarz - Bolesław Ko
wala. 
Ponieważ przypus.rezano, że 

marynarz wypadł za burtę do 
wody. statiek „Kolno" za,wrócił i 
wszczę.to po.szu.kiwania. Zaalar
mowane drogą radiową szwed;o;
kie ratownictwo okrętowe wysla 
lo na poozukiwanie samolot. 

Akcja poszukiwania nie dala 
jednak rezultatu. 

zaintoererowanie detalistów je- niesie to znaczną p::i-p-rawę za• 
go otrzymaniem. Autor p~sze: opatrz.eniu nabywców .. 
„Gdy klienci walą drzwi.ami i 
oknami, zakłady usilują p·o-zbyć 
się niechod1i.wych remanentów, 
narzucając po pros.tu odbior
oom swoją wolę. W prakty~ 
przejawia s-ię to w tzw. sprze
daży wiąwnej. Rezultaty są z 
góry wiadome. Fabry:!Zne „bu- · 
ble" zmieniają tyLko właśc:icle
li, zaśmiecając póLki i przyno
mąc handlowi straty. Są i 4.nne 
jeszic.ze sygnały - pi.sze <lak.i 
autor - o stawianiu handlu w 
sytuacji przymusowej. Ostatnio 
np. Mielecka Wytwórnia Sp,rzę
tu Komunikacyjn-ego, która 
sprzedawała swoje lodówki z 
gwarancją dwuletnią (na ca
łym świecie gwarancja obej
muje 5--10 lat), zawiadomiła 
hurtownfo, że obecnie udziela 
swoim lodówkom tylko 6-mri.e
sięcznej gwararncji. Reklamacje 
Argedu w CZPSK patronują
cym fabryce, n.ie daly wyni
ków. Oświadczono tam, że po
pyt na lodówki jest tak wiel
ki, że Mieleckie Zakłady &prze 
dadzą je bez żadnej gwaran
cji". 

Wszystko ro są fakty oburza 
jąoe do głębi. Na .s;zczęśde 
można tu przypomnieć, że pro-

HAMULEC 

.Tak don-0si „Dzienni1" Pols;ki" 
na Kongre.s:e Europejskich 
Związków Ml-0dzieży Wiejskiej, 
który odbył się w Belgii, stwier 
dzono d:xiatni wplyw tele·wizji 
na zahamowanie o<';:ływu mlo
dzieży ze wsi do miast. 

Pmwda to :mana. Ele.ktryfi• 
kacja wsi, budowa dobrych 
dróg to najlepszy sposób roz• 
woju kultury lud.n.ości wiej• 
iEkiej, Warto by .s.ię jednak za
&tanowić nad możliwo.foią roz
budowy tzw, telewizji prz.ewo
dowej w naszym kraj u (na 
wzór rad'owqzlów). Kto wie, 
czy wysokie koszty nie zostały 
by wyrównane przez społeczne 
korzysci. 

ATMOSFERA 

wania ścisłej kontro1'i jakości oorzucenia reklamacji przez pia 
wytwarzanych artykułów przed cówkę handJową - klient może 
przekazaniem ich do sprzedaży. w ciągu 5 dnti. złożyć odwoJam,ie 
Jednocz,eśnie a.nulowa:na została do nadrzędi:iej w!.adzy handlo
uchwa!a K-0mit·8tu F.konomiczne wej. 
go w te.i dziedzi.rnie z dnia 12 Sklepy nie mają natomiaLSt 

Krajowa narada lekarzy i nauczycieli 

Punkt repal.riacyjny w Piku„ 
licach jest rneżle w,rganiziowa• 
ny. R·epatrianci znajdują tu 
wlaściwq opiekę i możliwości 
zatrzy!Tl<lnia się w odpowied• 
nich warunkach na plerwszych 
kilkanaście godzin, czy też dni 
w kraju. Pisu; o tym w s.pecjal 
nym reportażu „Dziennik Pol• 
s.ki". Autorka wysuwa jednak 
kic:row·nictwu punktu jeden za 
&adn!czy zarzut: „Ogólne urzą• 
dz.en.ie stwarza tu jednak na• 
strój kolejowego dworca, czy 
poc:z.ekalni kolejowej w pro
wincjonalnoej dziurze - nie da
je atmosfery domu. Nic z do
mowej atmoc>:fery nie mają, 
wielkie zbiorowe sypialnie na 
kilkanaście łóżek z czyst{} wy
.„:wrowanymi pódlogami, biało 
zasłanymi łóżkami i niczym 
więcej. Ani je·dnego kwiatka, 
fir.aneC'Zllti, fote1ika, stołka, czy 
pólki". 

maia 1950 roku. prawa do ob.niżrunia cen towa-
W celu zapewnienia radom na- row wykonamych wa<lHwie i ;re

rodowym w!ększiej s.amodziełnoś klamowalf!ych przez klientów. 
ci finansowej Rada Ministrów Reklamacje dot~zące u~ry
U1S1ta!Ula, że w roku 1958 należy tych wad 111a.byW.anych przedmio
wprowadzlć zasadę równownże- tów klienci P·owi'Il:Il.i zgłaszać nie 
nia budżetów wA>jewództw i później, niż w okres.ie 6 tygod
mi-ast wyd'llielonych uthi:ilami w ni od daty lku:pna (w sklepie, w 
dochoda~b budżetu ce.ntrainego. którym zostały one inabyte„ z o
Lącznie z innymi dochodami wla kazaniem, w miarę możliwości 
snymi powinny one stanowić ok. para.gonu lub innego kwitu). 
95 proc. pokirycia wydatków bie Reklamacje dotyczące towa
żących tych budżetów. Wydatki rów objętych gwaranoją fa.bry-

z Węgrami, NRD Zw. Radzieckim 

wymienimy nasze nadwyżki towarowe 

Rozmowy handlowe w todzi 
(INFORMACJA WLASNA) 

W dniu wczorajszym przybyła 
do I..odzi delegacja handlowa z 
Węgier, której przewodniczy 

Tabela wygranych 
t DZIEN CIĄGNJ'ENIA 

30.000 zl nr 5440 
20.000 zł nr nr 22584 145684 
10.000 zł nr nr 7869 46-083 50402 

101074 135068 138305 
5.000 zł nr n.r 27915 31989 47701 

54553 71357 77687 119326 1.24687. 
2.000 zł nr nr 1407 3817 3911 

4250 6353 8695 9900 18249 19977 
34357 35772 36045 4-0279 45991 
63646 64609 72282 76930 8091M1 
88213 91084 93616 95917 100335 
110353 124045 134448. 

• 
L ł. fi. i fi. wizja. 

PIĄTEK, 22 LISTOPADA. 
15.10 „Swojskie melodie". 15.30 

Dla dzieci o.de. 3 pow. „Skrzy
]'.!€k cz,arodziejski". 16.05 ~a~o'-'.": 
Wariacje na temat rosyJ.sik1eJ ple 
śni ludowej. 16.20 Gra zespół 
Gór~iewicza i Sko-wrońsk.iego. 
16.50 „Lowimy lo„csi.a" pog, mgr 
J. Leszczyńskiego. 17.01 (L) „Wra 
żenia. i anegdoty z poznail.sk:iego 
f.esti.walu" fel. T . Gicg1iern. 17.15 
(Ł) Lekka muzyika forbepianowa. 
17.30 (L) K<l1Tl-cert w wylronaniu 
wybitnych solistów radzieckich. 
18.10 (L) Łódzki dziennik radio
wy. 18.35 Mu,zyka i ak:ualnooci. 
19.00 Koncert życ:z.zń. 20.23 Kro

ni..1{.a morLowa. 2.il.3..5 Piosenki 
fram."usbe. 20.45 „Wy;mańcy" -
sluchow. 23.00 w:~czcrna audy
cja kameralna. 23.40 Wiązanka 
.serenad. 

attache handlowy ambasady Wę
gierskiej Republiki Ludowej, 
p. Bam.ki, dziś zaś - przybywa 
do nasziego miasta delegacja ha111 
dlowa NRD. 

Na konferencjacll, w których 
z naszej strony w~mą udział 
przedstaw.i.ciele MHW - wice
minister Kołodziej, względnie 
członek kolegium tegoż minister
stwa, Jampel - ustalone zoota
ną nadiwyż.kii tych towarów ryn
kowych prodll!kowanych w Pol
sde, które możemy z korzyścią 
dla na'5a.ego zaopa,trzen.ia wymie
nić na nadwyżki inll'lych artyku
łów węgiers.k.ich, c.z.y też pro
dukcji NRD. Z delegacją wę
gierską - omawiana będzie po
nad to sprawa importu niektó
rych artylrułów potrzebnych na 
1.aopatrzenie ryinku w obeonym . 
o.k.resie. 

Jak .się dowiadujemy rozpo
częte rostały o.sta tnio podobl!'le 
ro-zmowy z czynnikami handlo
wymi radzieckimi, przy czym 
jednym z artykułów, które prag
nęlibyśmy wymienić na artykuly 
konsumpcyjne dla na.s.7..ego ryn
ku, są pols<kie guziki. (fb) 

„Dni 
Mickiewiczowskie" 
w Gliwicach 

24 bm. na Placu Obrońców 
Stalingradu w GlLwicach zosta
nie ods1onięty po!TIJ11ik Adama 
Miokiewicui. Twórcą projektu 
pomni:l\a jest rektor A kaden'rii 
Sztuk Plastycznych w Wars.za
wie - prof. Franci.srl.ek Stryn
kiiewicz. Elementy archtitekto
niczme zostały wykonane z gra
nitu, a ~tać wieswza - odla
na z brązu. 

W związ,ku 7.€ z,bJ.iżają-c·ą się u
roczystością S]J'Olecmy Komitet 
Budowy Pomnika i Wydział Kul 
tury przy Prezydium MRN w 
GJ.!wicach rorgan.i.rowaly „Dni 
Mickiewicwwskie", które trwać 

TELEWIZJA będą do ko11ca listopada br. 
18.30 Dziennik telewizyjny (W). Na dzień od.slonięcia pomm.iika 

19.00 „Lekarz mimo woli" fawa pt'IZ)'gotowuje się otwarcie wy-1 
Moliera, transmisja z eall PWST stawy z,wiązanej z życiE.m i 
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obraduje nad sprawami dzieci niedowidzących 
Spraw~e opieki nad dziec

kiem poświęca się w naszym 
uaju coraz wiece.i uwagi. 
Wczoraj, jak już donosiili
śmy, rozpoczęła swe obrady 
w Łodzi treydniowa konfe
rencja nauczycieli 1 leka.ny 
w sprawie opield nad dzie
ćmi niedowidZącymi. Jest to 
pierwsza tego typu narada 
w Polsce w ogóle. Przybyli 
na nią le.karze i nauczycie
.IJe z całego !kraju. Minister
stwo Oświaty reprezentował 
naczelnik wydz. Michał Ra
choński i Leokadia Frydry
CihowsJui. 

Narada ma za zadanie u
staiić metody nauczania i 
orgainizację szkoły ~ec}alnej 
dla dzieci niedowi~zących. 

Według opinii fachowców 
ilość dzieci z wadami wza:o
iku stale w Polsce wzrasta. 
Są to dzied kTóbkowzroczne 
i dalekowzroczne, ze s-ch()l!'Ze 
niami pooperacyjnymi, z o
bjawami patologicznymi wsku 
tek zmian w układzie ner
wowym nar2>ąd'u wzirolku, 
dzieci ze zmętnieniem ro.g6~ 
wek i so<>.zewek itp. Te osta 
tnie schorzenia oraz stany 
zołzowe powstają najczęś
ściej na ~le !kiły nieraz jesz
-cze w stanie embrionalnym. 
Część tych dzieci zagrożona 
jest ślepotą. Dobre efekty 
przy tego typu schorzeniach 
daje leczenie hormcmalin:e 'i 
antybiotykowe. 

bezpieczeństwa. Dziecko po
zornie '2)drowe i normalne 
męczy się łatwo przy ~·isa
niu, czytaniu, z trudem szu 
!ka na ma<pie. Są to pierwsze 
symptomy chocoby. 

Dlatego waniem d.r Gale
wskiej już w pierwszej kla
sie powinno być przeprowa
dzane we wszystlkich szko
łach bad.anie ostrości wzro
lku dzlecika i kierowanie dzi~ 
ci w razie potrzeby do leka 
ny - okulistów, zaś dzit:!c! 
o większych wad.ach wzroku 
do s?Jkól .s,pecjalnych. W Pol 
sce niezbędna jest ewid~n
cja czleci o słabym wziroku. 
Do'tychczas bowi~rnJ chc•rfZ'\ 
one przew.aż,nie do szk0ł z 
dziećmi normalnie widzący
m.I. 

Ciekawe dane przyt::t•·:za 

dr Galewska ze statysty
ki szkolnictwa specjaL1ego. 
Pierwsza s~ola dla merJo
widzących w EUH)pie puw
stała w Strassburgu w lall 
a-oku. W Polsce pierwsza kla 
sa dla niedowid:zącycU1I po
wstała w Bydgosz,czy w 1930 
roku, a pierwsza szkoła do
piiero w 1950 li'· "Y Wail'S7..a
wle. 

W Polsce opie.ka nad dzie
ćmi lf!ie<lowldzącymi dopiero 
się rozwija. Istniejące zakła 
dy boryikają się z trudnymi 
warunkami. Ministerstwo O
światy przygotow'Uje obecnie 
materiały, nia podstawie któ 
rych projektuje się zorgani
zowanie takich szkół w każ 
dym województwie. 

L. GUTKOWSKA. 

Jeszcze 
tylko do 80.XI. 

Ostatnfo obcllodrz:iliśmy 40-
lecie j.stnienia i dzi.aŁalnooci 
M~ejsikiej Biblioteki Puhlic:mej 
im. L. Waryńslkiego w Lodzi. 

Jedl!lą z imprez, rorganiwwa
nych wtedy, było zmontowanie 
wy.stawy, obrazującej dorobek 
lmlturallfly Biblioteki oxa.z jej 
dz:ieje w okresie lat czterdzie
s.tu. 

Wystawa ta otwarta je.st na
dal. Rzecz jednak charaktery
styczna: wzbudziła oma zain
teresowanie raczej poza grani· 
cami Lodzi, aniżeli wś~ód ISIJ)O
leczeńlStwa łódzkiego. 

Jarocina, itd„ wyrażając się ~ 
uznaniem o tej kulturaJmeJ 
imprezie, która w gruncie rze
czy zaciekawić powi~:na przede 
wszystJkim nal'>, l·odzian. . 

Wystawa sklada się z dwoch 
odrębnych części. Pierwsza 
odzwierciedla dzieje biblioteki 
w roz:woiu historyczmym, aż do 
chwili obecnej. Ek.sponaty ilu
strują wysHki Towarzystwa 
Krzewienia Oświaty, Towarzy
stwa Kultury Polskiej i Towa
rzys.twa Biblioteki Publicznej, 
zmierzające do utworzenia b:
blioteki publicznej w L-Odzi, oo 
stało się OOJtatecz:nie 11. X . 

Zarzut jak najbardziej słusz• 
ny i wart tego, by do-tarl do 
zaintere.s.owanych. K.ierowni• 
ctwo punktu repatriacyjnego 
winno się troszczyć nie tylko o 
&prawy bytowe, ale myśleć rów 
nież o samop<:·c-zuciu, o psy
chice, o wewnętrznych pr7..eży• 
ciach powracających rodaków, 
dla których pioerwszy dzień w 
kraju ma przdomowe znacze
nie. Jednym słowem chodzi o 
trochę ciepla i serca. 

WTELKOSC 

Od szeregu tygcd.ni w róż· 
nych gazetach krajowych poja• 
wiają się wzmianki o naszym 
słynnym rodaku, mistrzu &imo
nek, tytusek i innych modnych 
fryzoc panu Antoi.ne-Cierpli
kow.sikim. Dowiadujemy się, że 
jest on najznakomitszym fryzje 
rem Paryża, że przybedzie w 
odwiedziny do Polsiki, że u.fu.n 
dowal stypendium, ż.e jego 
współp·racownik zasiądzie w ju 
ry koi1kursu w Warszawie na 
najladn;cjszą fryz:urę itp, 
Wszystko to są wiadomości na 
pewno aielrnwe, ale stwarzają
re jedno::ześnie dziw.ną atm<>
&ferę. Mniej zaintern!'.owany 
sprawami fryzur czytelni!~ od
nosi wrażenie, jakby po Igna
cym Paderewskim następnym 
równie znakomitym i 9patrzno 
ściowym m()żcm był świetny 
&kądinąd mistrz Antoine. 

Czy trochę pr1;e.sadzam? 
OczyWiście. Ale coś w tym 
chyba jest. 

z. j. koiz. 

Wyczel'lpujący ł ta.chowy 
referat na ten temat wygło
siła na pod.stawie obserwa
cji w warszawski-ei szkole 
dla dzie<:i niedowidzących 
dr z. Galewska. Prelegentka 

Wystawę zwiedziły wycieczki 
bibliotekarzy z Gdańska, Wa~
szawy, PłOCtka, Ostrowia W.likp„ 

1917 roku. 
Na drugą część wy15<tawy skła J•·------·------

stwierdziła, że te wady wzro 
lkowe u dzieci wywołują u Pl 
nich stany ndeśmiałości, wra an produkcji 

odzieży gołowei 

na rok 1958 

żliwości i nerwowości. Dzie 
ci -chociai:by rprzez sam fakt 
noszenia szildeł czują się 
mniej wartościowe tJd. in..: 
nyi;h i z reguły osiągają 
mniejsze efekty w :nauce, Przemysł odzieżowy opraoo
bywają w.prawdzie reż 1 wuje plany 111a Mk 1958. Już 

zdolne, ale wszystkie sa tru wsteµne zalożenia :przewidują, 
d.ne do wychowania. Dzie- że do.:rtarC'zy on w przyszlym 
ciom tym należy się sr·ecjal roku prawie 0 15 proc. ub~orów 
na opieka nie tylko rodzi- n.a rok 
<Y>W, Ale l'Zlkoły i lekarz.a. więcej niż planowano 
Wnioski idą w tvm ki~nm- bieżący. Niewąt:pliwie, :po do
ku. aby zaoewnić tym dzie- kladnym przeanalizowaniu wszy
ciom specjalniA opracriwa- ~itkich możHwości w fabrykach 
:ne oom0ce naukowe, shłą o- ZJnajdą się jaszcze pewne rezer
pieke cikulistyczna. <>Zlkła ko wy p:odukcyjrne, które pozwolą 
rekcyjne i !'.pecialnie wy.oz- ten plan 21Więik.szyć. 
~olaną 'kadrę instrwktorów 

i nauczyciel!. Zdarniem Centralnego Zamądu 
Przemyslu Odzieżowego fa.bryki 
dostarczą w 1958 !roklu oo naj

DZIECKO TRZEBA BADAC mniej za 100 mln zł odzieży wię-
Nleraz rodzice nie w,ają cej niż przewidywały początko

sobie sprawy z arożącego nie we wytyczne dio planu. 

dają się rnajcie'kawsze fragmen
ty księgiozibi<>TU. Nęcą oczy c~
ne dedY'kacje i autogra;fy (Jak 
np. Prusa) pierwodruki. oenne 
'POionica z .XVI! i XVIII wie
ku, exlvbrysy. Obok za.prezen
towarno eksiixmaty, obrazujące 
rótne '!'-Odzaje i foI11I1y zew.nętrz 
ne książki. 

Inny f~a,gmen.t poświęcorno 
udziałowi pracowników biblio
teki w ogól:n<J1pols'kich z:jazxiach 
i konferen-cj<:·::h, kontaktom bi
bli.otekl z zagran!cą i-td. 

Próc·z ek<:ponatów książko
wym 21nalazly s;ę na wysta
wie artykuły i wzmiankl pra
sowe o bibliotece, a ta1kże fo
to·~rn.oie ,fotografie archiwallfle i 
wspólczes.ne - oryginalne przy 
klad.y form pracy z c:zytelni
k;em. Dopeln;a.ją ją liczne 
iplansze i grafiikooy. I 

Wyist.aw.a utrwalooa już zo. 
stala przez P{}lską Kronikę Fil 
mową i Telewizję Lódz:ką. 
PrzypC<minamy, że otwa!l'ta je.'ń 
ona oodziefinie w godz. 9-21 
w gmachu biblioteki przy ul. 
GuańSkiej 102 już tylko do 30 
listopada, 

MEDIOLAN. - Sensacyjnym 
remi.sem 1:1 zakońc.zył .się 
spa'r~·in.gowy mecz piP.karski 
reprezentacji Wlo:h z II-ligo
wym :z.e.0;połem an.g'.el.skim 
Charlton AtletDc. 

MOSKWA. - Hokeiści Legii 
przegrali z r~preze:J.tacją klu
bów moskiewskich 2:7 (0:2, 1 :4, 
1:1). W <lru7.ynie wojskowych 
:najlepszy był Olczyk. 

SZCZECIN. - P'.ęściarze te
go miasta przegrali z zespołem • 
Budape.s.ztu 8:12 . 

DtJSSELDORF. - Piłkarze 
leninigra·dzkiego Zenitu roze ... 
grali spotka'llie z k-0mbinowa
nyim zes1polęm miej&oowej For~ 
tu.ny i Rotwei.ss--Es.sen, wygrr 
wająo 3:1, · · 



Przed daleką drogą 

Poniżej zamieszczamy fragmenty a1'tykulu Adama Schaf
fa, który zamieściło w ostatnim numerze „Zycie Warsza
wy", 

kiego komenderowania nauką, 
pozostawia.ją!' l'M.Strzyganie 
sporów naukowych samym u
ll'TA>nYm i swobodnej dyskusji 
naukowej, 

ne. Ale jednoc:reśnie liczyliśmy 
na· jeden skutek pozytywny: na 
szybkie upowszecbnienie mar
ksizmu, na przyśpieszenie jego 
zwycięstwa w umysłach mło
d.zieży. A wówczas, myśleliś
my, nadrobimy szybko zaleglo
ści i straty. Doświadczenie, 
zwła&.cza doświadc:renie burz
liwych dn.i po Październiku, 
wykazało. iż rachunek był blęd 
ny w za.sa.dniczym punkcie: ta 
metoda nie przyspieszała zwy
cięstwa marksiz,mu w umy
słach młodzieży, a nawet czę
sto hamowała jego wpływy. Do 
bra polityka musi być polityką 
empiryczną. 

S
ą sytuacje, w których 
można i nawet należy 
powtarzać prawdy wie
lokrotnie powtarza.ne, w 
których można i należy 

Uzasadniać na nowo twierdize
nia brarniące skądil!ląd, jak 
t.rui.zm. 

Taka sytuacja powstała wśród 
inteligencja, która stawia teraz 
pytanie: czy wolność twórczo
ści duchowej w ogóle, a. wol
ność nauki w szczególności nie 
jest u nas za.gro'i:ona? 

Można wprawdzie odpowie
dzieć na to pytanie, że nikt 
z odpowiedz1alnych ludzi nie 
wypowiedział się prreciw tym · 
prawom wolnościowym, że 

wręcz prz,eciwnie, ponav;iano 
ostatnio wielokrotnie deklara
cje w imieniu partii, iż nasza. 
polityka w tej dziedz.inje nie 
ulegnie zmianie. Wszystko to 
jest pit'awdą - ale jednocześ
nie jest praJWdą, że rniniooy o
kres nie prz.eszedł bez śladu, 
jeśli idzie o niepokoje w spra
wie mo·żllwych wypaczeń na• 
mej pold.tyki, że okr-eślony 
wpływ wywierają wiadomości, 

dot:vc:z.ące kierunku polityki 
ikultural.nej innych krajów na
sz.ego obozu, że wreszcie głów
n ym źródłem niepokojów i nie 
ufności jest rozi>o~ęta obeanie 
wewnątrz partii walka przeciw 
elementom ideolog1cz.nie ob• 
cym, w s.zc.zególrności przeciw 
elementom likwidatorskim. 
Atmos.fera podejrzliwości i nie 

pokoju jest rJe tylko zaraźli
wa, lecz również wypacza ob
raz. Tym bardziej należy wró· 
cić do tej sprawy. 

J aki jest sens walki ideolo
gicznej, którą partia toczy 
obecnie we własnych l'l!Ze• 

regach? Sens ten jest prooty: 
idzie o przywTócenie jedności 
ideolog:iCZl?lej, berz; której nie 
może normalnie działać poli
tyczna partia takiego typu, ja.k 
rewolucyjna partia robotnic.z.a, 

czy1.v1SCJ.e, rzieczą najmąd:rrej
szą kierować się kompleksami, 
Ale jeśli kompleksy są rzeezy
wistością społeczną, należy się 
z nimi liczyć. 

Dla s7..emkich kół in.te.ligen• 
cji ideologicz;ne .s.pory w~ 
wnątrz partii są jedynie symp
tomem. Traktują fo one właści· 
wie jako pomruk dalekiej jesz
cze burzy i patrzą zatroska.ni 
czy chmury nie posuwają się 
ku nim. 

P iszę ten a'!'tykul właściwie 
w tym celu, by wypowie
dzieć tych kilka niepozor

nych &łów: obawy są płonne, 
my, praoowaticy nauki możemy 
spokojnie kantynuować swe 
prace! 

Słowa są wprawdzie tvlk<l 
słowami i ich moc można zaw
sze osłabiać innvmi słowami, 
Znowu, tylko p.raktyka, tylko 
doświa<lc~nie jest ostatecznym 
i najwyższvm kryterium praw
dy. Ale jednak i slowa ooś :z.na 
c.zą, gdy pr.ziekonują . A srowa 
przekonują, gdy wskazują na 
racje, dla których należy im 
wierzyć. Sam wie.rzę najchęt

niej takim argumentom, które 
powołują się na interes, powo
dujący talcim lub innvm poo.tę
powaniem ludzkim. Spróbujmy 
więc wykazać, dlacze.go partia 
jest zainteresowana w konty
nuacji swej polityki, spróbuj
my po.kazać, jakimi pobud.kama 
partia ki€i['O'Wała się, od.stępu

jąc od monopolistycznych ten
dencji w humanistyce. 

N ikt nie może rozumnie za
przeczyć, iż nastąpiły głę
bokie zmiany w naszej po 

lityce kulturalnej, te wolność 
twórczości duchowej, a w 
szcrególn.a·ści wolno8ć twórczo
ści naukowej doznala Ol!tX>Illi!le 
go rozszerzenia. Jest-eśmy w 
tej chwili jednym z krajów 
najwyżej rozwiniętych wolno
ści akad-ernickich w Europie. 

Zmiany, które nastąpiły w 
tej dziedzinie, w sZ<."Zególnośd 
po Paździe'l'niku, dadzą się 
S•prowad2lić do dwóch probl-e
mow: 

l) partia wyrzekła sit: wszeJ-

2) partia zrezygnowała z mo
nol>(}listycznego stanowiska. na
uki marksistowskiej w tych 
d7Jied2iinacb humanistyki, w 
których monopol ten istniał 
faktycznie przez szereg lat. 

Dlaczego partia zajęła takie 
stanowisko? Wyjaśnienie wła
śnie tych motywów jest waż
ne dla wykazania, że podjęte 

decyzje n.ie mają bynajmniej 
chwilowego tyLlro charakteru. 

Potępienie prz,ez partię ko
menderowania nauką w sensie 
ingierencji :iill.s.t.ancji partyjnych 
w spory naukowe i w me:ryto
ryane problemy nauki - rzecz 
dla świata nauki i dla swobod 
nego rozwoju nauki najważniej 
sza - jest oparte na gorzkim 
doświadcz<'..n.iu odmiennej poli
tyki w ciągu ostatnich lat u 
nas i gdz,ie indziej. Za dużo 
było w clą.gu tych fat zrodro
nych takimi· ingerencjami kom 
promitacji (gdyż . w o.stat.ecz
:nym rachunku i polityka musi 
kapi1ulować przed prawdą na
ukową), by nie wyciąirnąć z 
tych d.oświadczień prostej naucz 
ki: mstawić rorzstrzyga.nie spo
rów naukowych t:vm, którzy są 
do te~ powoła.ni, trz.n. uczo
nym. W imię rozwoju nauki, 
dl.a dobra nauki. nikt nie za
mierza wracać do skompromi
towanych doświadczeń. 

B airdziej skomplikowana jest 
sprawa humalll.istyki i mar 
klsiizmu. Partia stala i stoi 

na st.an.owiilsku metodologicznej 
wYŻ.'>WŚai marksizmu nad in
nymi kierunkami, partia wal
czyła i będzie wal~zyć o pełne 
z.wycięstwo ma.ri!mizmu. Nie 
przesądza to jednak form wal
k.i o to zwyc:ieo;:.two, w szcze
gólności przyznawania marksiz 
mowi monooolistycznego stano
wj.sika w Q['od.ze adrninistra
cyinej. 

Kiedy przyznaiwaliśmy mar
k.sizmoWi tein mo;nopo!, partia. 
7.dawala sob!e sprawę z tego, 
i.e pcciągruie to za oobą sZ&.:eg 
ujemnych skutków w sensie 
rozwoiu nauki i kadry nauko
wej. ·wszelki monopol w nauoo 
musi dawać takie skutki ujem 

W
yciągnęliśmy więc wnioski 
z tego doświadorenia i zre 
zyg.nowaliśmy z monopcr 

lu marksizmu, zrezygnowal!~
my tym łatwiej, re w ciągu 

tych lat jedno uzys.kaliśmy na 
pewno: zmianę w układzie sil 
kadrowych na ucrelniach. A 
to umożli\>vda nam prz.ejście do 
nowej formy walki: do w<ilki 
w wolnej konkurencji marksiz 
mu z innymi kierunkami. Je
steśmy prz.eko11an.i, Że walkę 
tę wygramy i że rezultaty od
działywania ideologicznego bę
dą głębsze, niż w wypadku mo
nopolu. 

Oto byly motywy. A teraz 
dekla.racja. Partia nie traktu
je swej nowej polityki kultu
ralnej, polityki wolności nauki 
jako koniunkturalnej. Przeciw 
nie partia uważa ją za nieod
łączm.ą cześć składową progra
mu Października i będzie jej 
bronić przeci'.'l wszelkim ata
kom. 

A czy partia ni~ pretenduje 
do kiero\11/llictwa po1i:tyką 
kultuir<ilną? Oczywiście, i 

będzie tą po1itvką rz.eczywiście 
i efektywnie kierować. 

Kto nie rozumie, że wolność 
nauki i polityka kulturalna są 
to sprawy związane, ale nie 
identyczne, ten nic nie rozu
mie z całej tej problematyki. 
Powiem więcej: warunkiem 
rzeczywiste.i woln-0ści nauki 
jest prowadzenie przez pa.rtie 
rzetelnej i efektywnej polityki 
kulturalnej. W naszym mode
lu ustrojowym pa~tia jest je
dyną silą, która może i powin
na S?rawować to k.ierowni-1 
otwo. I będzie je sprawować. 

w rama-Ob um<1-wy handlowej ze Zwlą:r.kiem Rad?jeckhn Pol
ska. dostarcza ZSRR sprzęt kolejowy. Fa.bryka wa.ganów we 
Wrocławiu „Pafawag" produkuje dla ZSRR wagony osobo-

we wąskotorowe. 
Na. zdjęciu: wagony zakupione przez ZSRr„ przechodzą ostat

nią „kosmetykę" 

Z ukosa 

Sza.le.ją 
Temu wydarzeniu trieba, 

poświęcić osobne slowa. Na
czeiny Urząd Kinematografii 
oglosil wczoraj, że wraz z 
voczątkiem przyszlego roku 
seanse w kinach państwo
wych przedlużone zastana do 
dwóch i pól godziny, dzięki 
czemu będzie można wy
świetlać oprócz kroniki do
da·tki oświatowe i dokumen
talne. 

CAF - fot. Dąbrowiecki 

z 
l,udzie! Czy zdajecie sobie· 

sprawę co to znaczy? 

Jeśli ta sprawa może wywo
ływać jakieś niepoJmj.e inrelek• 
tualne, a wywołuje je rzeczy
wiście, to można to wytluma
czyć .sobie jedynie komplekisa
mi, stanowiącymi relikt po
piC'zedniego okresu. Nie jest, ...--....--"'"---------------------------------------------------'-' 

Trz11naście lat bojów cale:! 
prasy p0lskiej, tysięcy pra
cowników filmu oświatowe• 
go, dokumentainego, kukiel
kowego, rysunkowego, nie 
mówiąc już o tak drobnym 
szczególe, ja.k życzenia. 
kilku milionów widzów -

zostaio uwieńczonyc1i suk"' 
cesem. Przez 13 lat bro
n il się skutecznie bastion 
biurokrac.ii przed glosem 
opinii pubiicznej. Opór ten 
przejdzie do historii na rów
ni ze zmaganiami na linii 
Maginota i Wale Atlantyc· 
kim. 

Godziny pracy nauczycieli 

Obniżka -
w 2 etapach 

W yrzemówi-eniu radi·.>
wym, wygłoszonym przez 
ministra oświaty W. Bieńko
wskiego z okazji Międzyna
rodowego Dnia Kairty Nau
c-zyciela był rozdział poświę 

c<J.lly sytuacji materialnej 
nauczycieli. 

Minister poruszył sprawę 

najbardziej interesującą na
uczyci~li a mianowicie obniż 
iki godzin. Decyzja w tej spra 
wie za.padła. W ciągu roku 
przyszłego w dwóch eta~ach 
zmniejszony zostanie obo
wiązkowy wymiar godzin 
pracy nauczycieli szkół pod
stawowych oraz zrównany zo 
stanie z innymi kategoriami 
wymiar godzin pracy nauczy 
cieli prz•edmiobów artysty
cznych i wychowania fizy
cznego. 

Z po·byłu 
gości charkowskich 

Wcroraj delega.c.fa Charkowa 
w godzi.nach przedpołudnio
wych złożyła wi-zytę na Po.U
techridce Lódzkiej, za.p.oznając 

się z pracami J)-OIS'llczególnych 
wydziałów, zwiedzając urząd-z.e 
nia techniczne, sale wykłado
we itp. 
Ozęść delegacji, z prof. Atra

S'llCZenką zwiedziła. m. in. za-, 
kłady Wydziału Chemii. a dru 
ga. część zwiedzała katedry 
Wydziału Mecha.niemego. 

W wyniltu tej wizyty 7JOstała. 
uzgodnforui. współpraca. mi~ 
Wydizlalamil chemii pclitechniik ł 
łódzkiej i charkilwskiej. ~ 
Następnie gośc.ie cha.rkowsey ~ 

udali sie do ~kładów Prze- r 
myslu nzi.ewia.rsltiego im. Gła- ł 
żewskie.iro, · gd7J.e dokładnie : 
?:Wied'ZiH jedną z na.jwiększych 
f<tbryk dEewkl.rsk.!eh w PoLsee. „ 
Roomta.wiali z roootnikami, in- ~ 
teresowall się produkcją. Za- ł 
loga . ZPDz im. Głażewskiego ł 
~eJmowała przedstawicieli 1 
1n1asta. Charkowa. obiadem. I 

Ozlowiek wcbcrdrz;f w kolir7Ję z vra·wem. 
Idzie do wię7lienfa. Zale:hlie o>d tego, w 
jakim tQ·w~.rzys~wie sie 7ln.ajd'Zie za: mu
rami wię7lien.nymi, ·;i~Ji:J wp.lyw ta ka;ra • 
wywne na jeg·a p"lvchi!kę - bed2ie on po 
zwo!.nfond11 coz!owiel'1liem Jep~111 lub 
gorrszym. Bywa i ta~. że .;ego poov·t w 
'Za.klad'Zie karnym czyni rz; góry prQblema
tyc?.lDą .iego ll'O•J)rawę lX> ll'{l'WT-Ode na. 
WO~ll<JrŚĆ. Cho1h;i tu o gru,pę ludzi -
nazwijmy łoh nie bez prrzvczYny „fa.ki
rami". - Są to zwykli kombina!A>ny, 
czasem zaś psycb();J>a.ci. Bywa . .ią wypadki. 
7,e niekc'l"ZY'stn,y wplyw J:Ht ta.kiieb lud,zi 
wywiera oto.czende „wyfa.fl>:tCIZy wię'llien

nvch". Ja.k by n.ie było, spra,,,va. •. fa
kirów" jest dość p-O<\va7inym. '.PN'b1emem 
naSITT>ch za.kładów karnych i wail"lo po
kusić sit: o jakieś Jej rozwiąza.n:ie. 

* "' • 
Na pocza,tku s-0enika z cyklu makai

brycznych. 
Pewneg.a drr.fa do w:ięz.ie1mego ~iła· 

Ja na. ul. KraS'l:ewslclego (kJtóry jest srzipi
talem nie tylko dfa więzień łódrziltich) 
przywieziOlllo w1ięźnfia. M„ Sikarza.nego za. 
r021bój. na.pad, r.a.bunek i •kt·a•tł-zież - na 
ka.rę 15 lat więzienia. Pier'WISZą swoją, 
rozmowę z na.czelnikiem więzienia za.koń 
czyi Oil1 gesitem pełnym „b-<>hatenstwa" 
i p-oga.rdy dfa życia. Rozda.rl &'Za.ty, I -
wybam;cie ten przykry ()l}lis - r-orzerwał 
śwdeżo zes~z.yty po o-peracji brzu-0h i od
kr:vł wnętrze ra.ny. Wołał p.i-ey tym: 
„Pa.tl'7cie, naczelnilku. eo się mme zrobić 
z C'dowieka, vait.rzcie !". 

I „Fakirzv11 I ------JC6t pewna, grupa. wię7ln.IOIW, iktóny 
celowo połyka.ją tzw. ciała. obce, by w 
ten sl)ł)Sób - tak p1r„zynajmniej sami 
mówią - ;,protestować pnecdiwlro wymia. 
row.i". Grupa. t-0 nieduża, ale sprawia
jąca nah1'ięcej kl·()Jlotów ad!rninis!J!ll!Cjf 
i więziennej .służbie zdrowia. Okazuje 
się, że n~e trzeba. być kQniecrLDde fakirem. 
by umieć połyku łyf.ki. żyle!ilu, trziooild 
od nocy, gwoid'zlie, 51Jlirężyny cd Jóżek. 
itp. Jeden z więźni'ów p•olllmął naiWet 
pa.łąk od wiaderka. Był też taki, który 
J)OdC?.as badania wyciągnął lekarrowli. z 
kieszeni plióro wiecrzme i pol:kiną.l je. Zo
perowano go, a.le pióro było już na wpół 
stra.wione. 

Prym wśród „fa.kirów'' wod-zi \VS'p(ml• 

nJ.an1Y wię'Zień M. Operowamo go j,uż 
Ił raizy. Jego br.1J1i.ch i rolądek są już 
podęte wmłuż i wmerz. LekaT'Ze orzekli, 
że jeśli jeswze raz coś potknie, to .iui 
n.ie będ~e miejsca. na zrobti.eniie nowego 
cięcia„. 

' Prawdziwe przyczyny 
Różne można .snuć htpote:ey na. temat 

celowości połykania. rómyeh przedmlo-

tów przez niek!Ó-t"Ycb więźn.iów. Prawda. 
jP.st .iednak tylko jedna i, aby ją wykryć, 
nie tneba zb.vtnio fil<Jrr..ofować. Wys·tarr
cza fa.kły. I.'akt I: pra.wle ka.7.dy z „fa
kirów" natycbmmst po Jl<lłki:ieeLu 

tzw. obcego ciała, żąda 'Jl(l"Zeprowadize
nią opcrae,ii. Fakt Jl: podmas p1»bytu w 
szpitalu paejent izach<l'WU.je się normal
nie i p.rzeważnie a.ni mn się śni pl"lled
siębraó no'We 'Z.a.machy na własny 

w-łądek. AtOrli w dniu wypisu ze s~ta
Ją, ...:. wit:ksz-0ść z nieb mów P-OSiada w 

PrnhlP.my f rurlne i nnvkrP. 

,,Fakirzy'' 
symulanci 

zmorą więzień 

• 
I 

ł.-0łądikach sprężyny od łóżek, łyżki ił)>. 

A więc celem zasadniczym jest jak naJ
dlużs7,e przebywaniie w IS'Zl>ilta·lu. Bo 
jednak szpital - to nie cela. Leży- siQ 
tu wygodnie, nie pracuje, a jed~eme 

bard/Z-o dobrf! - nie tylko w porówna
niu ze 7\VykJa nOO"Jtlą więzieruną. To sa
mo, oprócz polyka.rn:y, ma.ją na celu i in
ni zamachowcy na. wla&ne 'Zdirowie. Są 
tacy, którzy rozbitą srzybą p.of!l'afią tak 
się po,mroic, że maJą za.pewn.ioiny w szpi
talu kiJkutycodn.iowy pobyt.„ 

Czy Jest na to rada? 

Niesp.o.sób jest uwwa.6 w~ie n.a.
dające się dt> tego celu przedmioty (np. 
łyżki, rn:y sprężyny ze mpttalnego łóż
ka). Nfosposób Jest .również przy kiż
dym, pcdejrza111ym o takie boba.terskie 
porywy, więźnilll t=yma.ć dzreń i noc 
tStra.ż. Jed~"ną radą wi11c byłoby wprowa
dzen.ic "Za,5a.dy, że jeśli więzień romtyśl
nie porywa. się Da swoje '2ldrowie, t-0 dkire 
811 Jell'O ,pobyitu w sZ})ita.1u nie traktuje 
się ja:ko od:bywania kacy w wię-z;ieni11. 

Ponadto delikwent ta.ki po<winfon pono
sić .kosz:ty 'Pl"2J6Jl'T(J'l'llll!rWroniYM ()jperao.ji, 
IZ& krew do tra.nsfuzj:i itp„ z ew. za.mi.a.ną 
- w razie meśclą.ga.l:niośc!i - illa are.sU, 
Sv.ra.wy tej jednak nie da. .sdę zała.twić w 
ramach same~ wtięzieniniWtwa. Na to 

jrst poh-zPbna usliawa, czy oiWowiednl 
paragra.f K. K. 

I 
I 

Tu pod tym oknem I 
bdzie m6J er6b... f -Są .iednak 5!1>rawy, które można było

by załatwić i w rama.eh wi-ęzienncr>etwa. 
Chodzi f:u J)r'Zooe wszy.st.kim o właściwą 
segregację więźniów, tak aby jednostki 
ba.rdziej '.l!dePTMVOwime nie mogły wy

\\;erać wolywu na ,,'ZWY'klvch" wieźni6w, 
szczególnie uś na. mlooocianych. 8&
wiem „z kim kto nrrz:estaje, takim sie 
sbie". Oto przykład: 

Swego czaiSU w jednej z cel znala71 
się e'lłowick, który po rarz pierwszy 
wsze-dl w k()l1tflilkt z Jl'l':twem. Pl"ZC'Z sze
reg dni zachowywał się ca:tk:iem sp.ookoj
nie. a.ż pewnego dnia r011Jbi>ł okno i usilo
wał s'Z.kłem przecią,ć oobie· żyty. Uczynił 
to JJ-Od wpływem dwóch :ilnnycb współ
lokatorów. 11: których pierwszy powta.rzał 
stale: „Odbio;rę sobie życie i tti - pod 
tym oknem mnie l>l>ChołJWajf\", a. drugi 
cod'Z'ienniie f!>bmyślał nowy snosób 
mesienia w .kawalki swego elała". 

I Wnioski 
Mówi· lderowniik działu rormtlies?1C2eń 
ewidenej~. por, D:ziiiuhek: - Oc.ml

my wszystko, by wieźruiów odl{)(llwiednio 
segregować. Osiągnęliśmy już to, .Ze 
mlodocia.nd siedzą tvlko z młodociaJJtym.i, 
recydywiści - tylko z recydywista.mi. 
Ale to Je.w.cze mało. Chcielibyśmy ta.kże 
dobiera.ii ludzi za.woo·amł, :poziomem 
wykształcenlia. itp.„ 

Mówi naczelnik mjr. Mare-in Basa: ..... 
Nie ma możliwo6ci stworzen.ia. oom.lału 
dla psych()lJ)a.tów lub symulu.iących 
psychopatię. Zarówno jedni ja.k i drudzy 
za.nim się i>rawdzhvyc"n JllSYChop.a,tów 
l'()ll;Jl<Mma i odeśle do zakładów leczni
czych - bardzo destrukcyjnde oddziału
ją na resztę Więźniów„. 

A możliwoścli nie ma dla.tego, łe łódz
kie więzienia. 11: wyjąif:kiem tego lla. uliicy 
KraS'Zewiskiego, lilie są wię-z;len1ia.mi z 
prawdzi,wego warzenia.. To na ul. KoJ>er
nri'ka, jCS7JCZe na długo przed wojną 
przerobiooo z fa.bryki, ro na s terlinira -
z domu mieszkalnego„. 
Już w 1949 r. 'ZWlraeano l!!ię do central

nych władz wieziennietwa z projektem 
likwidacji starych Wlie2lień i ·wybudowa
nia nowych. Jak dotąd - bez ~kutku. 

Wiadomo: pieniędzy nie ma a. bud~ 
wać trzeba przede wszystkim domy i fa
bryki. Tak, Pamiętajmy jedlnaik o 
jednym: że jeś1:1 przestęp.GÓ'\V trzeba. za.. 
myika.ć, to tak, by wychod!ziili 1113 wolru>ść 
zekowi moraJn.ie I psychlcznie. 

M. GALEWSKI. 

ł 

Przez tule lat wladze kine• 
matografii usilowaly nas 
przekonać że nieodłączna ce
chq, budownictwa, socjalfamu. 
sa dw·ugnrizinne seanse w 
kinach. Ze na wv·~wietlanie 
dodatków pozwoli.ć sobie 
może zgnil·1 kapitalizm, jako 
że tyLko on liczuć się musi z 
widzem. Aż wreszcie„. 

Seanse będą dwu { pól rio
dzinne i zawsze w kinie do
datek. To co zdawalo się 
nieriszczalne. stanie się ma• 
terialną prawdą. Upojony 
jestem · tą wiadom.ości.n. bo 
uważam to za swoie osobiste 
zwycięstwo. Od dziś wierzę 
bez zastrzeż<?ń 11' tn1ialo~ć na
szeao vostępu. Lud:rie. którzy 
pritrafilii pok0'1lliić wresz„ie 

wladze kinematografii dadzą 
sobie rade z ·vsz11stkimi in
nymi trudńościami. 

· Od dziś umawiam i:iP. z 
czytelnikami. Pisząc feUeto
ny w sprawach kultuml
nych z cala satysfakcją bę· 

dę stosowal nmnu racliunek 
czasu. Na przyklad: „.cztery 
lo,tri oo wprowadzeniu przez 
NUK dwu i uól aod:rin.neno 
seansu w kinach, otwarty 
zostanie Teatr Na1·odowy w 
Łodzi itp. 

Tak, drodzy czytelnicy. 
Przeżywamy wielka chwilę. 
Łzy gaszą mój wzrok. 

Z. J. KOZ. 

Dziś i jutro 
w Filharmonii 

Na. dzisiejszym (w sobot~ 
również) koncercie .symfonicz
nym w Filba.nnonli Lódzkiej 
- wystąpi znakomita skrzy
paczka jugosłowiańska Maria 
Mi.chaiJovic. Grać ona. będzie 
Konceri Skrzypcowy Mendel
sohna. 

Orkiestra. Filharmonii wyk~ 
na. ponadto: m Symfonię Beet
hovena, Eroieę i Preludl.a 
Liszta. 

(8) ~~:'~'-~'-~.:'::':'~~~~"~~:'~~:'~:':'~.:':'."-"':':'~~"°"'"'.'-"•~~~~°"~"""~""'':''-___
 Dyryguje Henryk Debich. 
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Ja łódzki rynek do rada.kcji Co słychać 
w przemy~fe, handlu 

i.„ gdzie indziej 

zareagował na zmianę cen tłuszczów Stara historia 

Jedną z fabryk łód'l<kich, któ
ra naszej II<J<SWdarce ~rzysp&rz.a. 
dewl!z, są Zakłady Mechani=e 
im. Strzelczyka. W ty~h dniach 
np. wysłała. ona do Chin 19 obra.o
biiarek „Strzelczyka.". Ogółem 
zakłady przest.awily już około 
20 proc. ca.lej swej produkcji rui. 
eksport do krajów soojalisty<n
nych l zachodniilh. 

Trzeb& p-owied!Ziieó, że spora.wa 
eksportu maszyn jest jednym z 
arolowych problemów fa.bryki -
a jego terminowość i O<)'.lła.eał
ność spędza. sen z ocw kierow
nictwa. 'Łlłkłaidów. Dni.gą, nie
mniej ważną, jest spa"a.wa wy
dajności pmdukcji w ogóle, 
Wiadomo oowiem, że W plQJPrzed
nim okiresfc nie było d<>sta.te~
nych bodźców do 1 jej podlnillS!Le
nia. WsJl(lomnjjmy choćby o ee
na.oh pótl'a.brykatów i ilb11yeb 
artykrulów służącym produkcji. 
Ceny te, niculcżnie często od 
wartości (pod1>Jm!e jaJc w in
nych, przemysłach) nie d91>iJl).gO
waly i nie d0tpimgują 7.alogi w 
kienmku Jlilll>rawia.nia. wyników 
wyd:a.,i n ości i OS'liCzę1ności Pro
duk ej'i. 

Rewizja cen zaopatrzeniowych 
dla przemyslu, jak wynika z 
ostatnich oświa.dc-zeń k.ier<1>w-
ructwa g09Po•da.re21egio, będzie 
aktna.J,na jedma.k dop.iero około 
1959 roku. Na r~ie więc fa.bry
ki .starają się o . s1'worzenie 
b00źo6w na włas:ną rękę. 

U „Str:zelczyka." np. przygot-0-

Przed dwoma miesiącami mi
nister handlu wewnętr=ego 
inż. Lesz za.poznając dzienni
karzy z projektem zimiany cen 
tlusoczów zwier.zęcych i roo
li.nnych, odno.sil się z clużą 
rezerwą do tej kancepcji. 

„Tyle już w naszym kcaju 
było podwyi:ek i obniżek cen róż 
nych airtykułów - mówił mi
nister Les.z - które nie dały 
pożądanyah rezultatów (mam 
tu na myśli m. i.n. wód.kę i 
spirytus), że trudno z góry za
wyrokować czy podwyżika cen 
ma.sl:a przyniesie zmniejszenie 
konsumpcji tego artyklllłu. Z 
dTUgiej strony nie jesteśmy 
peWIIli, czy obniżka ceny na 
smalea i sl01Uinę spowoduje 
zwiększenie popytu na te wlaś 
nie tlu.szicze zwierzęce, o ()() 
złówn:ie rządowi chodzi". 
Uchwała rządu o podwyżce 

cen masla zmierzała i zmierza 
w kieruniku ograniczenia lmn
sumpcji masl:a, gdyż ni.e może
my oobie rw tej chwili pozwolić 
na kosztowny impotrt. Tym 
bardziej, że równoaześnie dy
sp<Ynujemy ogr0ll1lllymi zapasa
mi (idącymi w setki. tysięcy 
ton) słoniny i smafou, których 
lilie opla-ca się ek:6portować ze 
względu na l!l:iską cenę proipo
nowaną przez naszych korutra
hentów. Wiedząc, że „dusimy 
się" z tymi tłuszczami oferują 

wu,je się <J'becn.!e pro,duk-cję tzw. Komitet Łódzki PZPR zawia· 
rodzimych ma.szyn, czyll maszyn da.mia aktyw par-tyjny ocaz za:in
opa.rtych o jeden korpu<S. Powsta- teresowanyoh, że 26 listopada br, 
je w tym celu nowy <Jdd7'ial pny- o godz. 16, w sal.i KL, Al. Koś
gootowawezy. Na.leży s.ię spodzie ciuszki 107/109 od.będ.ziE! się 
wa.ć, że prndukcja ta da. fa.bryce odczyt pt. „Problem współistnie 
7JJ1a.C'Zne efekty w wyda.fnil~ci i nia w świellle ostatnich wyda
omczędnoścl, co przecież nu.du- rzeń w sytuacji m.iędzyna.rodo
że oz.naczenie dla funduSllu za- wej "'. 
k.ładowego, jako źródła. ekono-1 Ock:zyt wyglooi. redaiktor 
mforzmego zaiJitteresc<wa.nJa. zal<>g1 Bolesław Wójcicki - koresp<nJ.-
tym, oo zakłady prooukują. dent „Trybuny Ludu" w Lond.y-

(fel.) nie, 

Wywiady „Dziennika'' 

I. Ładosiówna o „Huzarach" 
W sobotę dana będzie w Tea 

trze PoW'SIZ€Chnym premiel·a. 
7l!lanej francuskie; sztuki A:ry
stydesa Breala „Huzarzy". Pm. 
;premiera tei miuki odbyła się 
w roku 1953, w Teatrze „Noc
tambules" w Paryżu. gdzie 
wyreżyse:rowal ją JacqU.<>s Fab 
bri. W Teatrze PowSZJechnym 
ukaże się ooa w reżyserii lrt?
ny Ladosiówny. 

rostał z epoki napoloońsklej 
Ale autor uwspólcześnJa chy
ba niektóre sprawy? 

oni przy pertraktacjach hmndlo 
wyoh śmieszm.ie ni51kie ceny. 

Z niecierpliwością więc ocze
kiwano na pieNvsze daJ!le licz
bowe po 2'Jl!l:ianie cen Uusz
czów. Mimo że pooiadamy sta
tystykę jedynie za październik, 
a więc za jeden miesiąc po 
zmianie cen, m&łma. już drziś 
stWlieNlzić, że pociągniięl'je l"'Zą 
dJu dało pnytywne wyn~ki. 
I ta!k w październilm br. sprze
daż masl:a sięgała około 65 proc. 
isprzedaży WTześniowej. Zano
towano również spadek cen 
masła osetkowego. Chłopi ofe
rowali je po 30-55 zl za kg w 
zależnooci od województw. w 
tym samym okresie wzrool 
niemal o połowę popyt na sło
ninę i tłuszcze. 

Jeżeli proporcja J)Opytu utrzy 
ma się na tym poziomie w dal~ 

Nowa posłać 
„tucznika" 
Ruchoma stopka 
pozwoli" szyć 

tkaniny różnei 
grubości 

Niewątp'LiiWie słowami uzna
nia nalie2:y powitać inicjatywę 
koMtruktorów i zalogi łódzkiej 
Wi-Fa-My, choć dotyczy ona 
jednego tylko, lecz jakże po
trzebnego kobiecie, sprzętu do
mowego, tj. maszyny do szycia. 

szym ciągu, nie bed:ziemy po
trzebowali importować rnasl3.. 

A teraz t>rzenieśmy się na 
łódzkie podwórko. Jak w na
szym mieście ZBreagował rynek 
na zmianę cen? 

We wrześniu d-0sta.rc-DOOlO do 
sklepów lódz1kich 417 t<m. ma
sła. Mimo to odczuwało się 
braki. W paździerD!ilku, po pr.d
wyżce cen ma.sla, sklepy lód'Z
kie ot.rz;yma.ly 280 !{)n, ulr'Zy1na j 
no ciąglcić s1>rze-da.źy, a ma· 

ir;;lo można. dOtStać pra•wie we 
wmysUdch skleoach o każdej 
p.t>rze, be-L kolejki. 

We WTześniu L0dź sprzedała 
smalou 135 tOl!'l, podczas gdy w 
październiku już 204 t<my. Sło
ni.ny zakupiono w Lodzi we 
wrześniu 104 tony, a w paź
dzierniku po obniżce ceny 255 
ron. To krótkie zesitawienie 
kilku liczb najwymowniej 
świadc.zy 0 tym, że k<mSumen
ci. przestawili się w goo:podar
stwie domowym na uży'vkowa
nie do pieczenia i smażenia 
tłusz,c.zów zwierzęcych i roślin 
nych. 

Sytuację tę poprawiłaby 
znac.zinie lepsza dostawa mlecz
nej ma!"garytll.y do sklepów. 
Lódź otrzymala jej w paździer 
niku zaledwie 4 tony. Trzeba 
zwi~.kszyć bezwzględnie dosta
wy tego artykułu i to w naj
bliilszym e7.asie, by utrzymać 
korzystne proporcje popytu na 
maslo, tłusz<"..ze zwierzęce i 
tłuszcze roślinne. 

1 
Należyty rozdzial poo:zczegól

nyoh aoortymentów na oik:ręgi 
i większe miasta m&e do!)'I'O
wadzić do zachowalllia tyC!h 
propocoji w d.als.zyoh miesią
c:a.c:h, 

ZB. SKIBICKI 

Co roku z nadejściem je.sie
ni wzrasta ruch w punktach 
szklarskich i... za•potrzebowanie 
na s'Zkło. Nie<;tety, co roku na
sze uspoleC'zmione punkty 
.s2lkla!"skie oznajmiają klientom, 
że brak im &zkla i. że nie mo
gą WY'konać zleceń. Dz'.wny 
wydaje si ę fakt, że w tym sa
mym czasie prywatme punkty 
.s:zklar.skie (widać bardziej prze 
widujące) posiadają szklo i 
wstawiają szyby, :i.le, n'.e3tety, 
po kilkakTot:nie wyż.szych ce: 
nach. Ostatnio np. stłukła m1 
się szyba. Od wlelu dni nie 
mogę jej wprawić. gdyż w naj
b!iżSzym pUJ111kc'.e 6'21k.larakim 

Pranie 
Przyszła do redakcji nie

ZWY'kle w;z;burzona. Pod pachą 
trzymała paczkę, owiniętą w 
,gazetę. , 
· - Czy pall'li wie, oo to jes.t? 

Z gazety wy:nurzyl się jakiś 
brudny, 2l!!lięty lach. 

- To mój elegamdk.i żakiet 
od kostiumu. Setka. Niedawno 
go szyłam. Był ja,snopopielaty 
a tera-z - niec:h pani spojrzy. 
żakiet byl stra.szn.ie brudny, 

cały w ciemne 5llltt!li i plamy. 
- Wracam z pralni chemkz· 

nej przy ul. Piobrkowakiej 162. 
To tam mi tak urządz:.li żakiet. 
Wlaściwie tam tylko przyjmu
ją garderobę, a piorą gdzieś w 
Pabianic:acih. Oddalam go do 
pralni dwa miesiące ternu, 
miał być gotowy za cztery ty
god;nie. Chodzilam i chodzi
łam - wresz.cje d.zi.ś sie zna
lazł. Ale w jakim st.a.me! ... 

Gloo pa.ni Mir<JISławy Wlaź
li:k załamuje się. Jak wfadomo Wi-Fa-Ma, po

za Radom.s:mi.nli Zakladami lm. 
gen. Waltera, od 2 lat produ
kuje już z1nane w kraju maszy
ny do szycia mark.i „Lucznik". 

2.800 1s.ztuk „LuozniJ{ÓW" mie
sięcznie, jakie wysyła na rynek 
Wi-Fa-iMa to już jest coś w na 
sz:ej sytuacji. Gdyby tylko te 

Brydżyści przystępują 
do mistrzowskich bojów 

„Lu=iki" mogły być lep-sire, Latem br. wyłoniona zosta
gdyby nawija·cze, które staly Iia spośród licznych drużyn 
się P.rzy.slow:iową „!)iętą Ac~- brydżow7oh tzw. liga -państwo 
lesa przestały zrywać mci, wa. w jej skład weszło 8 naj 
gdy~y srop~a do przytrzym~- 1~p.szych zespołów w Polsce 
wama tk.aruny nadawała się ~ ' 
do szycia tkani.n 0 róż.alej gru- w tym 3 z Warszawy, 1 z Kra 
bości, gdyby ... 

W oobotę, 23 li.s~opada br. o 
godz. 19 w Klubie MPiK, I pię
tro, odbędzie się WIECżóR 
AUTORSKI BARBARY EYSY
MONTT, 

• • i 

kowa, 2 ze śląslka ora·z 2 z 
Łodzi. 

W najbliższą J'JJied~~e&ę w 
Jlokalu łód2'Jkiei ligi brydżo
wej Piotrkowska 53 II piętro 
rozpoczną się o godzinie 10 
pierw'i.>.:e rozgrywki ligowe o 
mistrzostwo Pol<;,ki. 

Grać będzae drużyna AZS 
(dawn. „Niezależni") z dru
żyną „Jedwabiu". Niewąttpli
wie wszyscy milośnicy brydża 
i:;korzysta.ią z tej o:kazji i ze
chcą przyjirzeć się rozgryw
kom, które powinny być i:·oka 
zem dobre.e:o br:vtlża. 

Z soli sadowei 

przy ul. GlówneJ w po~liżu 
Sienkiewicza, szkło ma byc do 
plero „po pierwszym". I do te~ 
pory muszę marznąć .. choc 
chlo<ly stajq się ooraz Wlększe. 
Dlaczeg9 tak jest? 

Na marginesie chciałabym 
za1pytać też dlaczego uspołecz
nione punkty szkla'11Skie prze
stały przyjmować zamówi~nia 
na szklenie w dom.ach klien
tów. Przecież o wiele łatwiej 
przyjść szk1arwwi d? dom~, 
niż właścicielowi mieszkama 
wyjmować np. z balkonu cięż· 
kie drzwi i wieźć je d0 p·unktu. 

S. Rylska 

pralni 
- A czy pa:n.i :reklamowala w 

tym punkcie? 
- Naturalnie. Ale ekspe-

dientka oświadczyła mi. ze to 
nie pierwsza reklamacja i :!:e 
ona jest bezradna. K!edy zv.:ra 
cala się w tej sprawie do l~e~ 
rowniclwa pralni, zarzucono JeJ 
nieudolność(!?) Teraz więc 
woli milczeć, bo boi .s.ię stra
cić pracę. 

Stracić pracę... No tak. -' 
Ktoś na pewno powinien ją 
stra.cić za karygodne niedbal· 
stwo, za narażai!l!e ludzi na 
straty, za niszczenie im garde
roby. Tylko oc:zywiśC'ie nie 
ekisped:ien.tka, a ktoś od.powie
dzia.Jny 1..a. ten &tan rzeczy. A 
swoją drogą klienci powilllni 
otrzymać odiszikodowanie i to 
natychmiast. 

(jas) 

Niebezpieczne 
zabawy 

Coraz częściej mieszk.ańcy 
Chojen mogą zaobserwować w 
pobliżu Czerw()!Ilego Rynku 
grupę chłopców, zabawlają
cyich się str.zela111.iem z pro::-. 
Mloćk><c!iani strzelcy znajdują 
sobie cele w osobach młod
szych kolegów w wie~u przed
szikolnym, lub starszycti. Wy
da(je mi się, że od takich „za
ba,w" do chuligańskich e]{!Sce
sów jest tylko jeden krok, 
I dlatego w zabawy te powinni 
co ryc:hlej wej!"zeć rodzice i 
nauczyciele z pobli.skic:h szkół. 

Na margil!lesie tej sprawy 
ahcę dodać, że chłopcy do pro
dukcji proc używają wentyli 
do rowerów. 

P. B. 
członek komitetu rodzicie!. 
Szkoły 7, ul. Podmiejska 21 

Warlo przypcmnieć tu, fo 
właśnie Ladosiówna ot·wor.z.yła 
pierwszą scenę w Polsoe Lu
dowej_ wystawiając w sterp
niu roku 1944 w Lublinie „Mo 
ralność pani Dulskiej". Ostat
n~o :pracowała ona w Teaitrze 
Narodowym i w „Ateneum" 
w Warszawie. 

- Tak. Historia jest dfa 
Breafa tylko pretekstem dla 
uzySkania barwności i szerszej 
perspektYW'Y spojrzenia. W r~ 
czywistości w „Huzarach" 
zamknięty 2J0Stal w.sJPółciasnv 
pogląd Francuzów na wojnę
t.o jest ich niechęć do niej i 
pc•garda. Chcialabym dodać 
tutaj je=ze, że w pl"'h9dsta
wieniu naszym korzystamy ze 
sceny obrotowej. Zyska na 
tym tempo spektaklu. 

Stop! Jak nas poi.nf<>rmowa
ll'lO w dziale produkieji Wi-Fa
My, ni.edtugo wszysbk.ie te słu
szne uwagi i życzenia kobiet 
zostaną uwzględnione. Bo o
to konstruktorzy Wi-Fa-My i.nż. 
Cis.zewsk.i i te<:hJ'l!i.k: Ciesielski 
opracowali nowy, ulepsJZOny 
typ maszyny do szycia, o wy
godnych opływowych kształ
tach glówki, zmienionym sy
stemie naw.ijacza, za~piecza
jącym iP!'Z€d zrywaniem nici, o 
ulep.o;zonej konstrukcji wnętrza 
ulatiwiająoej rów.ne prowadzie
nie tka:niny itp. 

In.n.owacją nowego modelu 
jest ,,ruchoma stopka" do przy 
trzymywanda tkaniny, która po 
zwoli na dociskanie i przytrzy
mywanie tkanin o różnej gru
bości. Będzie w[ęc można szyć 
bez trudu nie tylko cieniutkie 
batysty, ale i grube koce, wor
ki, a nawet tkanil!'ly pił~owane. 

W dniu <lzie.siejszym, o godz. 
17, w loka,Iu własnym przy ul. 
Armii Czerwonej 77, odbed!Zie się 
plenarne zebr.anie Dzielnicowego 
Komitetu Frontu Jediności Naro
du Lódź - Widzew. Na zebra
nie proszeni są ·wszyscy czlooko
wie D.K.F.J.N. oraz członkowie 
prezydium obw<>dawych komite
tów F.J.N, 

& lat za ćwierć miliona 
· - Jalt'ie są l.nscenlzacyj,ne 
założenia. pani? - zapytujemy 
Irenę Ladosiównę. 

- „Huza·rzy'' grailli bylii. z 
wielkim pawod.zenii.em w Tea
trze Wspókze&nym · w Warsy,a 
wie oraz w wielu teatrach te
renowych. Ja w swoje; :insce
nizacji chciałam uwz.glę<lnić 
założenie aµtora, który naeywa 
swój utwór tragikomedią 
wi~ wyciągnąć re sztuki mak 
sil.num humoru, a nie pomil!'ląć 
:istotnej myśli Breala. uka.zu
jąoego w „Huzarach" zarówno 
ab.suro i bez.sens wojny, jak 
i jej tragizm... To sąsiedztwo 
pierwiastków lromediowyoh i 
bardzo dramatycmych ;est tak 
be7Jpośrednie, 7..e łatwo st.oipić 
je w ogólnej bławnad:z.ie. 

Warszaw.sika in=iza~ja po 
szła wyłącznie po linii kome
diowej, ukazując wojnę w u
oiesmej grotes.ce. My kusimy 
się o poląc:ren:ie J<foteski z dra 
matem !mizi - ou.ar wvji!ly. 

- Temat sztuki zaczerpnięty 

~C'" „Kuku
~ łeczka" 

- Może zechce pani JE>szcze 
wymienić kilka nazwisk akto
rów, biorących udział w przed 
stawieniu. 

- Główne role obsad=e są 
podwójil1ie. Więc Flioota grają: 

O ile pra~ korustruktorskie 

W dnlu wczorajszym zapadł 
wyrok w spraiwie Jerzego To
malSIZlew.silde.go. kierowni.ka skle 
pu PSS, który p.rzywlaszozyl 
sobie 231.792 z1 z utall."gów 
clizi€llll!lycb. ' 

Abbe i Jabłoński. Le Gouoe'a 
- Skowroński i Kuźmińsk•i, 
pa!l1.ią Li,ppi. - Skrzydlow1ska 
i Szymańska, Lippiego - Wojt 
czak i Bukowski. Scenografię 
op.raicowal Antoni Bystroń. 

nie napotkają na jakieś niie- -------------prziewidziane trudll'lośc:i, n,owy 

TomalSlZieWl...nci :wstal skaza·nY 
na 6 lat więzienia i 10 tys. zl 
girzywny, 

Przv zatwierdzeniu wyroku 
15ą<l wziąl pod uwagę wysoki 
15/tQpień sz.kodli:wości Sj)Ol}ecz-

111ej czynu Toma.s.zew.s.kiego. W 
motywacji wyroku czytamy: M. 

typ ma.szyny do szycia lódiz
k.iej Wi-Fa-My wejdzie do pro
dukcji już na początku II kwar 
talu nowego roku. (wy) 

* Zjadamy 500 pociqgów soli * 7 zagranicznych rynków 
zbytu * Projekt nowej kopalni w Rogoźnie k. Łodzi 

Przemysł o 1000-letniej tradycji 
misk~ 500 towa.rowych pociągów ton soli suchej rocznie. Osfa'1nęliśmy 

soli zużywamy rocznie w potrawach. to bez budowy nowych ikopal'ti soH, ą 
Soli z polskich kopalń używają rów- jedynie dr-ogą wykOII'zystania moey w 
nież gospodynie domowe w Czecho- istniejących zakładach. 
słJowacji, na Węgrzech, w Finlandll, W najbliższych latach thc€my o
Szwecji, Damii, Norwegii, a osta.tniu si~gnąć i·oczną produ!k.cję w v.rysoko

la już na amortyzację kwot wydat
lkowanych na budowę. Do podw-0je-
11ia. produkcjli soLankJ przygorowu.je 
się również załoga kopalni soli w Ino
Wroclawiu. 

l w Anglii, !która stała się naszym naj- śd mi.llion1a ton. Ni.es[posób pmruinąć - mówi ll'la za-
:nowszym ;cynikiem zbytu w tej cizi~- Projektujemy wybudowanie dużej ko kończenie inż. Z. Tyka - naszej 
dzinde. O;>a.lni w Lubieniu (koło Wl!ocła.wk.a.) współpracy z przemysłem chemicz-

Polski przemysł solny chlubiący slę lub Rogo.źnie (kol:o Łodzi)-kontynuuje nym. W 1954 r. zużywał on ponad 50 
1000-letnią tradycją i posiada.niem je- i:nż. Tyka - oraz w dalsz;ym ciągu tys. toin soli ·rocznie, w br. dosta.rczy
dnej z najsta.rszych w świecie żupy :rozwijać będziemy produkcję w sta- my dla. z.a.kładów chemicznych prze-

Oto wyniki losowania XXXI w Wieliczce, uzyskał ostatnio wie!~ rydh zail<ladadi. Budowa nowej ko- s'zło 100 tys. ton, zaś w najbliższych 
gry (17 bm.) liczbowej „Kuk:i- pow.aż:nydh suk,cesów. O najwiękmych. palni trwa od 8 do 10 lat, a koszt jej latach ilość tę mamy zwiększyć do 
lecz.ki.": na wygral!le II sto;>ma i najważniejszych z nic!h oraz aiktu- sięga setelk mil•ionów złotych. Dzię- 360 tys. ton. Prowadzimy ws-i:-ólnie z 
(4 trafienia), nade.;;łano 7 traf- alnych pmblemach tego przemysłu iki rozbudowie, o 50 proc. w7.rośnie m. Mi.n. Przemysłu Chemicznego praw-
nych roz;wiązań, na które iprzy- informuje naczelny inżynier Zarządu in. wydobycie kopalni w Wapnie, sta dziwą walkę o możliwość zastąpienia 
pada .po 36.725 zł, III .s~Pil.J-ii <

3 Przemysłu Solnego inrż. , Zygmunt wiająo ją w II'Zlędzi·e najw1ę:ks:1.(}"ch w pr-oce.sie el.ekbPoliz w zatkladach trafienia) 527 rozvrązan po 671 , I · h ś · ł IV ~ (2 trafienia) 14 735 TyKa. w kraju. Podjęto irównież wydobyCtie c 1em1cznyc w Dworach koło O w1ę-
~~zwią~~~ 24 zl'. ' · ł - 300 ~s: t?ITT soJi SJUchej - mówi soli !kamiennej w nowowybudowanej cimia i w ~okicie soli białej solą s·z~-i 

Kolejne XXXII c.ią.g:nienie od- ' na wstępie mz. Z. Tyka - v,rydoby- kopalni soli potas-Owych w Kłodawie, irą. Po.zwohłoby to n.a zaoszczędzenie. 
będzie się 24 listopada o go- ł w.aliśmy w drug•im roku po wojnie. W czasde budowy tej ikoi:·alni natra- ;rocznie około 70 tys. ton soli białej, 
dmn:ie ·11 w Domu Kultury i Dość tę podwoiliśmy - tzw. biali gór- fiono na znaczne zaso·bY soli kamien- !którą można by przeznaczyć na eks-
M1lkjanta przy. ul. Na'Wlrot 27, w 1 nicy wydobywają obecnie 600 tys. nej 1 obecna jej eksploatacja pozwa- port. 
czame zawodow po<lnoszC11Ua Aj ciężaTów, W!l'oclaw - Lódź. i .._.,....._..._..._~..._..._.,....._..._„,~ ...... -„,~~~'.,.." ________ , .... ,_ .... „ .... ,~~._;~-..„.,..„,..:-~~-..-..~ 
' DZIENNIK ŁÓDZKI Dl' 278 ~342Q 

,.Dotychczas Dyr.akcja PSS 
Łódź - Zachód pracowala bez: 
zarzutu. '.!a oo była odznaczo
na, a obecn~e ookarżony po
psuł tę opiin:ię; co boleśnie od
CZJUli uczciwi i ofiarni pracow·
nicy te.i dyrekcji. Kradzieże 
mie:nqa społeczmego podważają 
całą l!'laszą g<i.spodarkę narodo
wą, obniiia,jąc dochód narodo
wy. odsuwają na dalszą przy
szłość ooprawę warunków 
materialnych. Czyn oo.karżone
go bi.ie wiec bezpośrednio ·w 
ludti pracy i dlatego musi spot 
kać si~ z od.powiedniio sL1rową 
represją karną". 

Pewną wil!'lę za wyrokie na
dużycia Tomas.rew.skiego poillo 
si również Dyr.ekcja PSS. któ
ira wiedząc wcz;eś.ni-ej o sytuacji 
w sklepie, p.oiwiru).a była usunąć 
Tomaszewski.ego :z;e stanowi· 
ska, dopóki iSokradziona kwota 
była naewM!lka, 

, Stoliki, kwietniki, 
szafki, taborety 
z odpadów drewna 

W Piotrkowskich Zakładach 
Przemysłu Drmwnego - jed
nego z naj'J)oiważnłej.szych w 
k.raju wytwórców szaf o tzw. 
wysokim połysku. w trakcie 
produkcji !JO\'.'Staje .siporo od
padów drewna. W poprzed
nich latach w.iieiLe tego cenne
go ISIUI"oiwca marnowało S<ię, 
bądź też spr:z;edawano !!O na 
01Pal p0 bardzo niski.eh ce
nach. 

W tym roku z ini.ojatywy 
ll:'ady roootnic~j uruchomiono 
w fa/bryce dodailmwą produk
cję z od!pa.dów. Z odpadoweg<J 
drewna wyrabiane są stoliki 
;pod radl.o, kwd.etn.iki, sza.f.1'i. 
nocne, taborety oraz beczki. 



WAŻNE TELEFONY 

Pogot. Milicyjne 253-33 
Pogot. Ratunkowe 254-44 
Straż Pożarna 8 
Kom. Mieiska MO 292-22 
Miejski Óśr. Infor. 359-15 
Pryw. Pomoc Lek, 333-33 

Uwa.~-i: Repertuar spo
r,:ądzono na podstawie 
komunikatu Okręgowe 
go Zarządu Kin 

Zóo - czynne g. 9-16 
XD DOROC:tNA WY- SO.TUSZ (Nowe Złotno) pH,MIARNIA (Park żró 

STAWA PRAC PLA- „Wzgórze 24 nie odp-0- dliska) czynna godz. 
STYKOW OKRĘGU wiada" dozw. od lat 14 !0-lS 
LODZKIEGO ZPAP - g, 17. 19 
Ośrodek Propagandy STUDIO fB.v~t.~zycka 7-·9) 
Sztuki. Park Sienkie- „Goi-zki ryz dozw. od -Dyżury aptek 
wicza - czynna w g lat 18. g, .17, 19 

NOWY (Więckowskiego 10_ 13 i 15~18 · STYi.UW\' (Kilińskiego Tuwima 19. Wólczań-
Hil g. 19 „Ciemności 123) „Bohaterowie są ka 225 
kryją ziemię", g. 20 "-" ~ illllo.ł ,._ zmęczeni" dozw. n.a ska 37. Piotrkows • . 
Mal? ,,soena _ „Dom ... "'-'li l"'lllr'W e lat 18_ g, l.i.30. !8. 20 Zgier&ka 146. Nowotki 
kobiet SWIT (Baluclti Rynek) 12, Wojska Polskiego 56. 

JARACZA (Jaracza 27) BALTYK (Narutowl<'..z.a „Prawdziwy koniec Dąbrowskiego 24b. 
g. 19 „Złota wieża" 20) Film _dokum. i,:. wi<!lkie.i wojny" dozw. AS Al. Kościuszld 48 
dozw. od lat 18 15, ;;Czterdziesty pier•y od lat 18_ g, 16. 18. 20 pełni stałe dyżury nocne 

POWSZECHNY (Obr. szy dozw. od lat ló. (g. 15 „Biała Gi-zywa") DY"'URY SZPITALI 
Stalingradu 21) g, 19 g. 16. 18. 20 fATRY (Sienkiewicza 40) L. 

„Hu7.arzy" (premiera) DW0~".0WE CDwoi:zi;c Film dok. g. 15 „Dam- PolOO:nictwo: Szpital 
MLODEGO WIDZA (Mo K.ahs~1l„ •• W ~ramii" ski krawiec" ctozw. od Kliniczny im. Curie-Sklo 
niu.~zki 4a) g. 19 „Dwa 1>1rl!ll).id · .„Ja~ 1 Mal- lat 16. !!. 16. 18. 20 dowskiei·. ul. curie-Sklo-
teatry" go.sia g. 8, 9, 10, 11, Sf,A ('J'uwima nr I) 

ESTRADA SATYRYCZ- 12, 13. 14. 15. 16. 17. 18 .,Kochanek łady Chat- dowsldej 15 - Choiny i 
NA (Traugutta nr 1) 19, 20. 21. 22. terlev" dozw. od lat 1B Ruda. Swital lm. dr H. 
nieczynna GD!NIA (Tuwima nr 2) g. lO. 12_ 14. 16. JR. 20 Wolf.. ul. Lagiewn!C'ka 

Film dok. g, 9, „Odro- F"ilm dolt " 9 i 22 ~4-36 - Widzew. Staro-
OPERP.TKA (Piotrkow- dzeni" dozw. od lat 18. · "' miejska. Sródmieście. 

ska 243) g, 19.15 „Bal g, ''· 12. 14. 18. 20. WO~,NOSC (Przybysz.ew Szpital im. dr H. Jor<la-
w Savoy'u" Program dla naimlod- sk1e~o 16) Film dok. g. na, ,Jl. Przyrodnicza 7-9 

PINOKIO" (Koperni- szych· Cudowna po- 9. 22 „Kapelusz pana - Bałuty, Szpital im. 
" ka 16) g. 17 „Zolnierz dróz" · r/' 16. 17 Anatola" dozw. od lat Madurowicza, ul. Krze-

1 Bieda." Mf,0DA GWARDIA (Z;€ ~g· g, 10. 12. 14. 16. 18 mieniecka 5 - Polesie. 

AnLE.,.IN" (Wól ń looa 2) Film dok. g. k" l dl 
" "' "' <;Za - 9 i 22. .,Bohaterowie Wf,0K1'11ARZ (Pr6chn1- Pomocv lekars ie. a 
sk~ .~l g, 17 „Dzielny są zmęczeni" dozw. c<l ka 16) Film. dok. g. dorosłych udzielają od 
irrod · od lat 18. g, 10, 12, 14. 9.30, ,.Spotkania" dozw. godz. IS do 22 poradnie: 

HALA „Wima" (Widzew) 16. 18. 20 od lat 18. g. 10.30. Piotrkowska H>2 - dla 
g. 18.30 „Krzyżacy" MUZA (Pabianicka 173) 12.30, 14.30. 16.30. 18.:30, <lzielnicy Sródmieście. 
W" Henryk.a Sienkiewi •. Wraki" dozw. od lat 7 20.30 ~ Piotrkowska 67 - dla 
cza w wykonaniu ze- g, 16. 18. 20 ZAC:HF.TI\ (?:gierska ?6) dzielnicy Polesie. Lima
spo!u „Kuźnica" PIONIER (Franciszkań- •. Czterdziesty l)ierw- nowskiego 47 - dla dziel 

ska 31) „Czarny rynek szv" dozw. od lat 16 \nicy Bałuty, Piotrkowska 
KONCERTY w Paryżu" dozw. <>d g, 10. 12. 14. .,Wuja_: 269 - dla dzielnicy Ru-

lat 12. !!. 16. 18. 20 szek z Ameryki" <lozw da, Lecznicza 6 - dla 
FILHARMONIA (Naru- POLONTA (Piotrkowska od lat 12. g. 16. 18. 20 dzielnicy Chojny, Zuii 

towiow. 20) g, 19.30 67) Film dok. g, 10. 15. LĄCZNOSC (Józ.efów)'IPacanows·kiel 13 - dla 
XI! Koncert Symforu- „Kanelusz pana. Ana- .Dziewcz:vna i 1lab" - dzielnicv Staromiejskiej. 
czny. Dyrygent· _ 1.'0- tola" dozw. od lat I 6. <l.m:w. od Ja.t 16, g. a dla mie.<zkańców Łódź 

·· 11 13 15 17 19 21 !Stoki orzy ul. Zbocze masz Kiesewetter. Soli g, · · · · · 19 d 21 
stka - Maria Mioha.i- PO~()J (Kazimierza R) PrtZEDWIOSNlE (Że- 18a w t>:odz. od Hl o . 
Jovic (Jugosławia) Film d~~· g, 21.30. romskiego 76) „Ostat- Chirure-h: Szp.ital lm. 

· „Lunatyk dozw. od nia wall<a Apacza" g dr Si;.erlinga, ul. Ster-•n IJ -w 11C: J11 lat 14, g. 15.30, 17.30. 15 ~o · 17 30 " 19 30',linga 1-3 
rrtnl1 11iL. IC: re 19 30 .. , · ·· • "' ' " Interna: Szpital Im. 

MUZEUM ARCHEOLO- l MA.JĄ (Ki!iń.o..k1~~o 1731 /ndi~ń~ki ~~{~Ó~11~,dr Jonschera. ul. Mllio
GICZNE I ETNOGRA dLud'l.ie ~ ki.itralr~· :- Pl'~~~~~;ed~ż . ' biletów nowa 14 
!'~CZNE 

4
<Plac Wolno- 1~~· ~7 30 (g 19 3-0 na wx.<;teoy od godz. 15 Larvngot-Ogia: Szpital 

tO:-I's I) czynne g, seans za~kniętyi . Gi'lłNT'7,0'10WY Kl:UB1im. N. Barlickiego, ul. 
ROMI\ (Rzgowska il4) OFICERSKI (Tuwima K<>ociń.skiego 22 

MUZEUM SZTUKI (Wir~ ,.Gdvby w.•7.vs<'v ludzil" 34l g, 17.3<! • l. 19.JOI Okulistyka: Szoital Jm. 
cke>wskiego 36) czynne dobrPj woli" <'lm:w. ocJ •. Chleb, mllośc i fanta. dr .Jon<chera. ul. Milio-
g. 9-15 lat 12, g, 16. 18. 20 z.ia" nowa 14. 

-------------------------~~--~--~----------------------~-------

Ili Uw.f _PR_A_c_ow_N_1c_v _Po_sz_uK_1w_AN_1 ..... 111 łw...ll _o_G_to_sz_ENIA DROBNE 
INŻYNIERA-włókiennika na stanowisko kie- ioScil LODOWKĘ „Zlil" lub 

rownika działu techn.-produkcyjnego, inży- I NIERUGHOMOSGI ~ib-~ 0~uf~. B~~ć 
niera-mechanika nia stanowisko kierownika ~ 
dzialu gł. mechanika, wymagana dłuższa pra- ~PRZEOAZ. 
k tyka na kierowniczym stanowisku w rirze- BIURO Pośrednictwa 
rnyśle dziewiarskim oraz mistrzów zmiano- Kupn.a-Sprz.€daży Nieru-

I chomości Spóklzielnl z o E rzeds" 
wych na oddział szwalni zatrudnią Sto ecz- „Czystość", Piotrkow- UR ĄDZ N P ię-

ne Zakłady Dziewiarskie. Korzystne warun- ska 39, tel. 377-51 poleca biorstwo rzemieślniaws.tolar.<vkie sprz,edmn, ul. 
ki wynagrodzenia . Kandydaci mu.szą posia- i J)OlS.zuku.ie p.aroeli do- Piotrkowska. Oferty Blu 
dać własne możliwości zamieszkania w War- mów_ jednorodzinnych. o- ro Ogl<h.<vZJeń, pjotrkow-

UW A.Gł! UW!GA! . . 
DO PRODUCENTOW i OOBIORCOW 

ŻWIRU, POSPOŁKI i PIASKU 
DLA CHOW BUDOWLANYCH 

Na podstawie uchwały Rady Ministrów 
nr 269 z dnia 29. VII. 1957 roku w spra
wie usprawnienia gospodar'ki kruszywem 
naturalnym (Monitor Polski nr 68/57 poz. 
412) ustalającej nowy system zaopatrze
nia i zbytu Łódzka Hurtownia Materiałów 
Budowlanych w Łodzi, ul. Tuwima 97, tel. 
221-18, wewn. 16, pokój 28 

WZYWA WSZYSTKICH PRODUCEN
TOW i ODBIORCOW n:JWSZYWA 
NATURALNEGO ZAROWNO UEK
TORA USPOł,ECZNIONEGO JAK i 
PRYWATNEGO do zgłaszania się w 
terminie prekluzyjnym do dnia 27 li
stopada br. w celu omówienia warun
ków współpracy w roku 1958. 

Łódzka Hurtownia Materiałów 
Budowlanych Przedsiębiorstwo Państwowe 

w Lodzi, ul. Tuwima nr 97. 

PR ZETA RG 
Łódzkie Zakłady Gastronomiczne-Wschód 

w Łodzi, ul. Piotrkowska nr 47 
Łódzkie Zakłady Gastronomicme-Zachód 

w Łodzi, ul. Obr. Stalingradu nr 2 

l Dyrekcja Łódzldch Zakładów 
Gastronomic11nych-Kawiarnie 

w Łodzi, ul. Piotrkc-wska nr 24 

OGŁASZAJĄ PRZETARG OGRANICZONY 

na oddanie w dzierżawę szatni w zakładach 
I i II kategorii. 

Oferty zalakowane należy składać w se
kretariatach wyzeJ wymienionych dyrekcji 
do dnia 25 listopada 1957 rqku. Bliższych in
formacji udzielą poszczególne sekretariaty 
zainteresowanych dyrekcji. 

Komisyjne roz,Datrzenie ofert niastąpi w 
dniu 27. XI. 1957 r. o godz. 12 w siedzibie 
przedsiębiorstw. D.Y'rekcje zastrzegają sobie 
prawo wyboru oferenta. 6119-K 

WIERTARKĘ POZIOMĄ 
do drzewa w dobrym stanie 

zakupi 
spółdzielnia. Oferty 'kierować do Biura 

Ogłoszeń, Łódź, Piotrkowska 96 
pod „.nr 5982". 

. 1 b 'bl" . k l' p dani·~ wr"Z ra.z mnych dla swoich l 96 ·-" 18960" szaw1e u naJ 1zsze.i o o 1cy. o "' <> • klientów Biuro czynne ~'{a pou" 
z życiorysem należy k'ierować pod adresem od. 8 do' 20 w niedzielę SILNIK z .. regulacją o- p R Z E T A · R Q 
Warszawa, ul. Nowowiejska nr "I. 6077-K od 10 do _12 __ 6092 _k brotów od 500-1400 (re-

pulsyjny) 10,5 KW, elek
KSIĘGOWEGO-kosztowca z przygotowaniem U:WAGĄ-! Amator?-Y d<>m trownię przenośmi '>rądu 

; kow iednorocl.zmnych! 5 KW 120 Z kl d P lu Ch I P bi ni " 
teoretycznvm i praktycznym (rnęzczvznę) z~- Okaziat' ·za pomoc w po ~\~n~~f~dam - Lódź, a a Y rzemys em cznego " a a ce 
frudnią Łódzkie Zakłady Maszyn Włókienni- kryciu końcowych kos:r.- Plac Wolności 3 telefon w Pabianicach, ul. Żymierskiego nr 5 
czych w Łodzi ul. Niciamiana 41-45. Wa- tów - odstąpię częsć 323_21 18413 __ g 
runki do omów'ienia. 6115-K wypału wysokogatunko- OGŁASZAJĄ PRZETARG 

wej cegły. Telefon 500-18 MASZYNĘ do S1Z.ycia -
TKACZY-uczennice i prządki wrzecieniarłd od god.z. 18 19410 ,.Singer" damską sp;rze- na dzierżawę ogrodu przyzakładowego o po-

d · · · · t ó tk k"ch dam. A. Struga 4- 23 wierzchni 0,36 ha. 
na wie 1 trzy zmiany oraz mis rz w ac 1 • POSZUKUJE.L'\:'lY pilnie SZAFĘufywaną, parę 
murarzy-pomoc, palacza-pomoc, stolarza, ~lu- domu jed!notodzi,nnego łóżek z materaca.ro~ w Oferen1i winien posiada~ kwali:f'!ikacdel i 
sarzy i robotników do transportu - t:•rzy.imą może być do remontu dobrvm stanie, stól z praktykę ogrodniczą oraz złożyć wadium w 
natychmiast Zakłady Przemysłu Bawełniane- 4-iz.lJ?wy, trasa .Julianó~ krresłami - niedrogie, wysokości zł 3.000. Wszelkich informacji u
go im. Cz. Szymańskiego w Łodzł, ul. Rzgo- -Zgierz,, cena 200 ~ys. ze. kredens kuchenny mały, dziela dział administracyjno-gospodarczy za-

k 26 28 ł · · · d · ł Domu iednorodzi.nne.?;O skrzypce, kożuch na lat 
ws a - . Zg oszenia prz~r.imuJe z1a oers0- rełnokomfortowego w n- 7-10 i inne rwczy sprze 'kładów w godzinach od 8 do 12. 
na lny w godz. od 7 .30 do 15.30. 6099-K kolicy miasta do 500 tys. dam. Jaracza 15-12 Termin sikład.ania ofert z nadrukiem „dzier-

A · zt Biuro Pośrednictwa MASZYNĘ_ -gabinetową ża d " <l d · 30 l " t d 1957 

I 
."!'SC 

Kol. Piotrowi G.ołęblow§kiemu z po

wodu śmierci 

wyrazy 

dają 

brata Jerzego 
głębokiego współczucia. skła· 

DYREKCJA,· RADA ZAKŁADOWA, 

RADA ROBOTNICZA i PRACOWNI- , 
CY ŁODZKICH ZAKLADOW 

OBUWIA. -
I Dnia. 20 listopada 1957 roku zmarła 

pracownica $p-ni Inwalidów im. B.W.R. 

kol. Halina Jardzioch 
W Zmarłej straciliśmy dobrą kole

żankę I pracownicę 

ZARZĄD, RADA NADZORCZA 

i WSPOŁPRACOWNICY SP-NI 

INWALIDOW im. B.W.R. 

W dniu 19 listopada 1957 roku zmarł 
nasz ceniony i nieodżałowany kolega 

S. t P. 

Tadeusz Furma~czyk 
lat 34. 

Wyrazy szczerego współczucia żonie 

rodzinie składają 

I 

ZARZAD, RADA NADZORCZA, 
KOLEŻANKI i KOLEDZY SP-NI I 

PRACY „ZJEDNOCZONE WARSZTA
TY SAMOCHODOWE" w ŁODZI. 

Dnia 19 listopada 1957 r. po krótkich 
i ciężkich cierpieniach zmarł, przeżyw
szy lat 64 

S. t P. 

Aleksander Nosowski 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok 

z kaplicy cmentarnej przy ul. Ogrodo 
wej odbędzie się dn. 23 listopada 1957 r. 
o godz. 15. O smutnym tym obrzędzie 

powiadamiają I 
ŻONA, CÓRKA, ZIĘC, WNUCZEK 

I RODZINA. 

-
Po krótkich i clęikich cierpieniach 

opatrzona św. sakramentami zasnęła 
w Bogu dnia 20 listopada 1957 r., prze
żywszy lat 71 nasza najulrnchańsza ma-

• musia, babunia i prababcia 
· S. t P. 

Franciszka Klim 
z domu Hofman 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok 
z domu żałoby przy ul. Wojska Pol
skiego 91, nastąpi dnia 23 listopada br. 
o godz. 14.30 do grobu rodzinnego na 
cmentarz rzymsko-katolicki na Dołach. 
O smutnym tym obrządku zawiadamia
ją pogrążeni w głębokim smutku 
CORKI, SYNOWIE. SYNOWE, ZIĘC, 
WNUCZKI, "WNUKI i PRAWNUCZKA 

2 P LACZY na kotły dwUJ>lomiemcowe o- Kupna-S.przed.aźy Nie,ru- wa ogro u o ni.a 1s opa a ro-
raz pomocnika palacza zatrudni Fabryka Plu- chomośd Spółd:>.:ie:ni d~~~e~ię~k~~~~ie~~ ku. Otwarcie ofe:t. nastąpi dnia 3 grudn~a STROSCHEIN Izydora • 
szu i Dywanów im. Tadka Ajzena w Lodzi. .. Czy.st.oś~". Piotrkow.<ka m. 4. prawa oficyna 1957 ro.ku o godzinie 10 rano. Zastrzega się Łódź Pierwioo.nków 14, I RO·zł1E_J 
Zgłoszeni.a przyjmuje dział personalny, ul. 39, tel. 377-51 6112 k UBIJACZKĘ cukierniczą prawo wyboru oferenta l odstąpienia od m. 2 'zgubiła Jegit . . Ul>ez- I! 
Kilińskiego 102. 6124-K PLAC ze stawem (wo- i piekarnik gazowy sprze pnetargu bez podania przyczyn. 6080-K piecza.Ini S~19_452_g . _ 

. . da spływowa) nadający dam. Augowski. Opole. ,_,,, __ ,.. ___ "'_"''· 20.XI.57 r. wie~rem PARYZANKA Artysty~ 
2 ROBOTNIKOW do c1qc1a m~talu na tii;zy s~ę na hodowle lisów 1 ni. Grunwaldzka 1 wstała pozostawiona w na Cerownia naprawia 
zmiany oraz 8 tokarzy i 3 ślusal'Zy narzędz1 0- nutrii w Lodzl blisko ozoORY choinkowe po- LOKALU b' I taksówce .Jadącej z garderobę bez śladu .... 
wych na jedną zrni.anę zatrudni natychmiast ~ramwaju oddam w dzi1>r leoa Wytwórnia Szki<>l mrowego t'a NAG.LĄ. ~omoc. Lekarzy Dworca Fabryeznego w Wieckowskiego 6-5 teJ., 
Łódzka Fabryka Maszyn w Łodzi, ul. J, zawe na dG>g?<'Jnych wa- Laboratoryjnych Łódź, ~ m kw. przy tramwa Soec.iahstow. "Y/'lZYtY do- k ierunku AL Kościuszki 251-78 18200 g 

t 1 
. . . runkach. Wiadomość - ul Moch aok"ego 36 .iu poszukuiemy. Zwrot mowe załatw1 natych- brązowa teczka skórzana O OWANE-

S rze czyka nr 7-9. Zgloszema przyJmu.ie se- Krzvżanowski. Czapli 10 · n 1 k?Sztów remontu zapew mria.st przez calą dobę z kopiałem rachunko- KONCES~ N -
'keja kadrr w godzinach od 9 do 14. 6122-K Łagiewniki Male I LOKALE I mony. - Telefonować tel. 555-55 wym wystawionym wzez przeds:ieJ:;>1orstwo prz:~m~y 

---- 314-18 do gooz. 15 po Dr RE.ICHER gpecJalista zakhld · Pantoflar.CJJki. Je- slu gór;ruaz.ego ~rzyimie 
~i~~Kz ::h~w~:~ g'O()z. 18 30~3 weneryc:z.ne, skórne, plcio rzy Grabowski. Al. Ko- wsp~lllJJka. Po~azne of~ 

Przetarg nieograniczony sorzedam. Wi;idomość MIFS~KANIE (po!ró.1, w,,e19(znJ?urrenia.L 8-9 rciUS>Ziki 28. Uczciwy :zn~ ~;te~':;.;1a~~ ?~ia 
,Tiilianów, ul. Mn.re.ina DWA pokoje, kuchnia, kuchm:i. -przedpokó.i - l<>::_: ._ P1otrko~.:>1'.<l ~4 _ a zca oroszony o zwro Skargi 20 Pod nr „62470., 

Łódzkie Przedsiębiorstwo Elektryfikacji 
16a. m. 1. Dominiak oentrum Pabianic przy Julianow) zamienię na 2 Dr BOP.ECKI choroby pod w.skazanym _adresem - .. ~ 

GOSPODARSTWO rolne przY'stanku tramwaj•>- ooko.ie oddzielne. Oferty kobiece. Traugutta 9. rri. ZR 'vvnagrodz,emem SAMOCH'?.D ~1ęzarow_:: 
, wym zamienię na równo Biuro Ogłoszeń, Piotr- 6. tel. 217-41 19436 g „Merced~ po..;1a<;Iam . 

Rolnictwa 5 ha ziemi z zabudowa- rzędne 1ub mniejsze z kowska 96 pod 19350" --- I PRAGA I poszuJm1ę WSJX!lnika kie 
Łod I d •-- 5 niem w okolicy Alek.san wygodami w Sieradzu - " FELCZER homeoJ'.)ata - rowcę z konoesią. Oferty 

W z • ul. Grudzią z..,.. drowa - 3 km oo tram- najchętniej w blokach. Maroelak, wątroba, ka- Biuro Ol!lOS!Zeń, Piotr~ 
OGŁASZA PRZETARG waiu S'Orzedam. Wi<>do-/Warunki do omówienia. [ ł mica żółciowa. hemoroi- kowska 96 Pod „19361" 

NIEOGRANICZONY 
mośr A lek,o;a111<lrów lódz Oferty Biuro Ogłoszeń, L KARSKIE dy, egze'.Tia• wenecyczne POMOC d~otrce~. po-16 RADIOODBIORNIKI fu· 
ki. nl. Noworudna 2 1.ódź. Piotrkowska 96 - Narutowicza 31. m. 14 trzebna. Pi AWW5

19
·""-
424 

· .s.zkod.zone) trzyzakreso--
na sprzedaż poja;r.dów sarnochodoWyoh zuży- DOMEK - iednorod,zrlrnnY pod „19417" 19417 g m. 11 g we kupuje. Wzorowe na 
t'-·ch w c.a 75 proc. Id'"~ no'{oie) kuchniA w DWA-p0koje z kuchnią Dr BIBERGAL specjali- ZGUBY I POMOC domowa i:><>- prawy rad~oodbiornik6·.iv·. 

J 1,od7 .i l~irni<'. Of.c;rtv Biu- w bloJmch i kawalerkę &ta, weneryczne, skórne, trzel>na. Wiadomość ul. Gwarancja •/,-roczna. Na.1 
1) marki „Willys" - osobowy terenowy - rn 0~1 "0•7'°ń. P''>1rkow- w blok.ach za.mienię na 4-6, Piot.rkowska 134 "Piotrkowska 39-24. '1€1. wyższe kwalifikacje „E«:~ 

2200 cffi3 cena wywoławcza zł 30.000, -,ka 96 oo::f „19365" 3 pokoje z kuchnią z DrMOSCIOKI _ -pr?.R.- 218-87 19317 g kq". Piotrkowska 224 
2) rnadd ,,Skoda" - 4 osob. - 1089 cm3 -;-- centra1'nym ogrzewanlem świetlenia pluc. żołądka, PRAbZNIEWSGKłA F1<;Hc.iH7. FRYZJER męski ootr-zcb KSIEG0WOSCw..€dsię 

KUPNO 
i w.szystkim.i wygodami Narutowicza 32 od go- a 1~mce .. owac{l<;go ny na stale ul. Przyby- biorstw p.rywatnych ror-

cena wywoławcza -M 22.500, - najchętniej w blokach dziny 14 ' 19279 )!; zgubiła leg1t. Ubezpiecz. s:zewskiego 100 irani.zuie i poprowadzę, 
który odbędzie się w siedzibie przedsięblor- Oferty Biuro Ogloszeń, ZD.TĘcrA rentgeillowskie Społ. -1~4 12 g KOBIETAdo pracy nl! Dokonam zamknięć r;:i-
.stwa w dniu 11 grudnla 1957 roku o go<l'Zlinie 30 SZT. królików (reiksy ~łml~?W&ka 96 i93:}8 g zębów wykonuje specjal ZGU_BIONO do~ument 8 godzin p0tr7-ebna. Lódz chunkowyc~. Of<>r tv Bm 
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Soort 8 ~porte 

O " t ŁK0 A , .. " woce ournee u po ng n 
[§] Piłkarze radzieccy odbyli już 
[§] Rekordowa ilość zgłoszeń na 

pierwszy 
bilety 

trening 

[§] Dziennikarze sportowi ZSRR wierzą w swą drużynę 

Wlipsku-3 dni przed meczem Kompromitacia 
Nie należy do przyjemnośc:i 

pi.sać żle o drużynie, która n:ie 
raz zasługiwała na słowa uzna 
nia i pochwały. Niestety innej 
ra<ly nie ma. Po sromotnych 
porażkach w Anglii LKS 
znalazł się pod obst.rzalem 
o-strej krytyki i to slUJSz;nej. 

Kierownictwo klubu, wysyła 
jąc za granicę drużynę, wiedzia 
!o, że z.awodnLcy nie są w 
formie, że kilku graczy nie wy 

Dziewięć państw 
zgłosiło się 

do hokejowych 
mistrzostw świata 

Przygotowania do hoke}o
wych misbrzcstw świata w 
Oslo (28. II. - 9. III. 1958 r.), 
są w pe2oym roiku. Orgarniza
tor-zy otrzymali już wstępne 
zgłvszenia 9 państw: Szwe,cja 

obrońca tyfJUłu misbrza 
świata, ZSRR - mistm świa 
ta z 1956 r„ Kanada - mi.strz 
świata z 1955 r. oiraz USA, 
CSR, Polska, NRD, Fmlandi.a 
i zespół gospodairzy. Termin 
z,głoozeń u.pływa 15 grudmia 
br. Komi,tet orgarnirz.acyjny, 
-o t.rzymał już ,n ega'tywlll e od!PQ 
wiedzi na zaproszenie od 
NRF, Szwajcadi, Węgier i Ru 
muni.i. 

Główną areną mi~1rmsbw 
będz:i.e sztuczne lodrowisiko 
przy S:adionie BiSJlet, na któ
rym odbył się turniej podmias 
OlimlPiady Zimowej w 1952 r. 

Jeszcze jedna zmiana 
w terminie wyjazdu 
kibiców do lipska 

Jesz.cz€ jedną zmianę WlP'ro 
wad'Zlili ocganizatorzy wy
cieczki do Ups.ka. Otóż 
Sports-Touirist komuni:kuje, 
że zbiórtka działac.zy łódz
kich zaipilsainyich na wy
ja-z.d dv Li.psika nasitąipi 
w sobotę o godzin,ie 12 
w południe a rnie jak poprize 
dnio komun~kowano o god;;. 
2 w nocy. Zbióirlka pmed 
gmachem ŁKKF na Pl. Ko
muny Paryskiej 5. 

leczylo kontuzji, a kilku przed 
samym wyjazdem chorowalo 
na grn>ę i nie 2Jdążylo się cal
kowic;e "NYkurować. 

Pierwszym 5ygnalem spadku 
formy i z.dekompletowania 
61kladu by! mecz w Warszavvie 
z Legią. Już wówczas należa
ło przesunąć termin wyjazdu, 
w1,ględnie zrezygnować ze 
spobkań w Anglii. Niestety, te
go nie uczyniono. 

Opieli:m1owie drużyny hołdu
jąc fatszywej zasa<lzie „wy• 
jazd za wszelką cenę" zbiera
ją te.raz owoce swojej wyjąt
kowej leklwmyślno6c:i. ściąga
no piłkarzy z Jóżek byle tylko 
zmonto\'.'ać zespól. W rezulta
cie wy6łano drużynę pr:z.emęczo 
ną, składającą się z pólinwali· 
dów. Czy w tym .stanie rzeczy 
można było liczyć na 5ukcesy"I 
Pierwszą porażkę z II-Ligo

wym zesipo,lem Ham United 
1:4 poglębila 5romotna klęska 
w drugim meczu (z Burnley) 
0:6. Bil.am; więcej niż kompro
mitujący. Nawet najbardziej 
zagorzali kibice LKS mają glę
boki żal d'.> kierownictwa klu
bu. Nie bez winy oczyw,ście są 
również i sami pil.karze. Oni 
przecież zdaiwali oobie sprawę, 
że nie ;<;l'lajdują się w dobrej 
formie. Cc.yby pomysleli choć 
przez <:"hwllę, że „mydląc oczy" 
pc1pelniają w pewnym sensie 
nieuczciw-0.ść, na pewno nie 
W<'iedliby do samoJotu. 

W tym wypad'ku chodzi o 
ooś więc.ej niż o prestiż LKS, 
o ambicjE· klubowe. Chodzi o 
dobre imię pilkall'Sltwa polsk:e
go, a wiemy, że Anglicy są uar 
dzo osilrOO:m przy doborze prze 
ciw1..ików z kontynentu. Dzię
ki warszawskiej Gwa·rdi'. pił
karstwo polskie wstępnym bo
jem zdobylo robie m:n.ar.ie wy
brednej pubtczności allgie!
slciej, a nieudany wyjazd LKS 
popwl nam tam dofuą repu
tac1ę. 
Ktoś 'J'rzec:ież powirnif'n 

pcmieść korusekwenoje za tę 
kompromitac5~. Niewąbpli w:e 
gło.5 w tej spra.wie zab:erze me 
tylko zar2ąd PZPN, aJe i 
GKKF, lecz bez wz.ględu na tv 
LKS powimen niemvloeznie 
telegrafi('l;!Ńe <Idwnla<l druż.yne 
do d·omu, by nie d·op,uścić d() 
dalsze.I · l;.omrpromih\.c;j~. M.-uny 
zresztą prawo p,rzypuszczać, ŻP. 
wyręczył go w tym p. Ukralń 
czyk, menażer SI>OLkań LKS, 
który a.nga,żując się w tę aferę 
drr.ialał w najlcpmej wierze. 

Po tyn1 co s:ę stalo, wszelk:e 
wyjazdy p\!karzy LKS za gr~
n::cę ;wwirnno się wstrzymać na 
dłuższy <Jlkres czasu, jak rów
nież pozba\vi>Ć praw reprezen
towania IS!Pm"tu polskiego tych 

Wilczy wychowanek 

I 

W ubiegłym roku w Indiach Północnych w dżungli, lu
dxie zauważyli przy strumyku dwa wilki ();J'a.z towarzyszące 
im jakieś dziwne stw01-zenie z Judzką głmvą. Wilk,i uciekły, 
zaś fob mni.ej r-0'Ztl·opny ko,Jega zestal schwytany. Gryzł on, 
wydawał nie.artykul-owane d~ięki, ale nie było wątpliwo
ści - to było dziecko. 
Zdziczałego chłopczyka roizp-01ZDali n.a podstawie blizny 

na gł>O'wie jego krewni. mieszkańcy wsi Agra. Okazał() się, 
że jest to ośmfoletni Pa.rasram, któreg.() przed sześciu laty 
Ukl·.adł \\dlk. 

Jłj.rtduscy uczeni I lek.arze, którzy badali Pa.ra.srama, 
uwafa.i<\, że jeist to jeden z najbard0iej interesu,jących 
i absolutnie w!Laryg-0d1nych wypadków wychowani.a dziecka 
przeri; willd. (jg) 

Dior w ankiecie 
W zw:ią.zku ze śmiercią paryskiego dyktatora. mody, Dio

ra. prasa francuska przyp-0mina, że w ankiecie przeprowa· 
d7Amej w USA zn::larzJ się on wśród 5 najbardziej znanych 
n.a świeoie ludiz.i. 

W innej a.nkiecde zalie7Al!Do go do 10 ludzi L.tJK<>rzej 
ubranych. 

Akcja oczyszczania 
W Auckla,nd (N<vw.a Z~landia) l'OZI".LUOOD.() nad miastem 

tysi11,ce ufo!.ek wzywa,jących d:t niea:aśm.iecania parków 
miej.skiieh. Wi<;kS7!ość tych ulotek spadła na tereny pu
kowe. 

Ostatnie przeboje 
Amm-ykańscy k<Jmp.o'ZYOO!"zy muzyki lekkiej cały S!Z~eg 

utwe'."ów zał.l~ykow.ali -01Stat.nfo „sput.nilrnwl". Otu niektó
re tyt!!ly: „Sp,oikimie ze sputnik.iem", „Satelita dla dw-0,j
ga", „L-0,t na Ma;rsa", „Taniec z satelitą w rytntie bo·agie". 

·~~~~~,~~~~'''~~'~'~'~~~~,,~ 

d?Jalaczy, którzy wbrew na
kazom zdrowego roz.są,dku do
prowadzili do tego wy,ja;zdu. 
P{) co i<;zukać jakichś usipra
wiedliwieri, .skorv ich nle ma. 
Bywa, że czasami najsławniej
sza drużyna przegrywa, ale za
leży w jakim stylu. Inaczej 
niP.stety piłkarze LKS zaprezen 
towall się na boiskach Anglii. 

Opinia publiczna domaga Się 
przeproV'iadzenia, i to nie
zwl<>cznje, dochodzenia w tej 
aferze V."Yja.zdowej i wyciągnię\ 
cia .surowych konsekwencji, 
aż.:by działaozom sportowym 
odeohcia łv 5ię na przyszłość z 
imp·rez sportowych robić pikni
ki tyrystyczmo-wycieczkowe. 

J. NIECIECKI 

#ód z kie 
e Koszyikarki łódzkiej Resur
sy po raz pierwszy wy.siąpią 
jako zes1pól II-hgowy. Zmierzą 
sie one w niedzielę 24 bm„ w 
me::-zu o mistrzo.s.two z wro
claws.ką Gwardią. Zawody od
będą się w sa:I-i MDK o godz. 11. 
• Inaugura.cja sezo<nu hoke· 
j.()wego w Lcd7.i p1'ZY'Pada na 
najblilżisizą niedrz.ielę. Na tam 
Joomvej w ha.li sportowej mtle 
rzą sio zespoly LICS i bydgos
kiej P<>l-Olllii. Bę:lrnie to mecz o 
mistr7J-Ostwo II ligi. P{)!llieważ 
ifość ntlejsc w hali jest ogra
nicwn.a, pira.gnący oglądać za
wody mogą na1bywać bilety 
wcześniej. Przec11S1prrzeda.ż odby 
wa Slię w MDK ul. Trąugutta 3 
w godz. 10-18. Wszystkie miej
sca są siecłza.ce. 

e Wieczornicę z okazj1i zak.oń 
czenia sezonu organizuje w n.ie 
dzielę 24 bm. łódzki Start w 
sali F ilharmon:ii, o godz. 16. 
Omówione będą wynik.i pracy 
i dokonamy wybór, w drOC1Ze 
plebiscytu, trzech ł!lajlepszych 
sportowców !clubu .. . Część a:rty
styczna - w wykcinand.u arty
stów tea·tru i opery łódzkiej. 

Polscy piłkarze zoofali w Lip 
siku bardzo serdecznie przyję
cd. Zamieszkali w hotelu Inter 
riazim1al położonym w pobliżu 
lip.sikiego Dworca Głównego. 

W czwartek nacza drużyna 
odpoc:zywala. Trener Foryś, 
który pocz.ątkowo planowa! 
lekki rozruch w oelu poznania 
boi&ka, postanowi! zarządzić 
odpoczynek. Ostatecznie Pola
cy odbędą nornwlny treniing w 
piątek. 

Cala ekipa polska pilnie ob
s.erwowala trening Z.e.'>J)Olu ra
dzi€o~iego. I;'iłl~a,rze ZSRR pra 
oowali w „pocie czoła" przez 

• Wszysbkicl1 byłych człon
ków i sympatyków zaprasrr.a 
n.a zebra.nie KS Resursa, któ
remu ba.rd'lo za.leży na skupie
nju możliwie na.i-większej liez
by d'Zi.ałaczy sp.()rton.vych. Ze
bra,n,ie odbęd'lie się w niedzielę 
24 bm. o gotłz. 20 w sali kina 
„8tyl-0wy" przy ul. U:iliń&kiel!'o. 
Po omówieniu zadań s.ta,~ia
nych klub~wi na przyS'T.łość, 
wyświetl~my zost:mie film. 
e Uroczyste za.k01'Jc.zenie se
Z<J'llU organizuje również Rudz
ki KS w świetlicy Zasadniczej 
Sz.koły Samoch<J·dowej, ul. He
leny 3/5, o godz. 17, w oobote 
23 bm. 

• S-zkolny Ośrodek SP'Orl<>wY 
czyllli przyg<l'toiwllillia do Sez-OIDU 

zimowego. Niestety nie mogły 
odbyć się za;pfanowane biegi 
przełajowe. Natomiast narcia
rze r-O'ZIJOczęli marsze z kijk.a
mi i ćwicrz;enia gion:ria,styC11Jne w 
sali. Narciarze cieszą się tym, 
że w czasie ferii zimowych bę
dą mogli wyjechać na 10-dini(J· 
wy trening do Istebnej. Trene
rzy Wiśniowski i Karski mieć 
będą pOO. swoją opieką 40 
uczniów. Na terenie ośrodka w 
masie zimy istnieć będzie śliz-I 
ga.wka. „ 

pelne ·2 godziny. Trudno na 
p·odstawie o!A.<oerwacji jednego 
treningu, na którym pilka,rze 
przerabiają wszystkie elemen
ty abecad\a piłkarskiego, mó
wić o formie zespołu. Szcz..egól 
ną uwagę zwracali jednak 
dwaj młodzi, niezwykle szybcy 
skrzydłowi M-etrewelli i Kowa 
lew oraz bramkarze Jaszin i 
Bielajew. 

Zainteresowanie meczem j€1Slt 
w Li.psku ogromne. Organizato 
rzy otrzymali ok. 400 tys zgło
szeń na bilety. Gc.spodarze po
dają równJeż, że przyjazd swój 
na mecz zapowiedziało ok. 200 
dziennikarzy z NRF, Aus:tri1i, 
CSR. Francji i oczywiś,cie z 
Polski, ZSRR oraz NRD. 

• • • 
W czwartek wyjechał z Wro 

cła'ńria do Lipska trener Cebu
la. Drugi członek naszej ekipy 
dr &J.roozko, którego wyjazd 
również uległ opóźnieniu, wy
jedzie w piątek. 

• • • 
Kore.spo'!ldent PAP w Mo-

skwie zwrócił s[ę z prośbą o 
wypowiedź na temat przewidy 
wanego wyniku meczu do kil· 
ku dzienni.karzy s.pcirtowych. 

Oto ni€które opinie: 
WALENTIN PAWLOW (red. 

działu gier p'.•m'ł „Smvietski 
Sport): Walka będzie na p-ewno 
bardw za·~ięta i c~ekawa . Dru
żyna radziecka przygotowała 
s:ię do m8C'Zu bardw 5tarannie 
i można mieć nadzieję, że wy
gra. 

DMITRIJ SINIUTIN (kiierow 
nik działu oo:>rtowego ga,zetv 
„Mosk-O<W5kij K·e>msom(JJec"): W 
drużynie radzi,evkiej tym ra
:oom, zagra więkiswść zawodni
ków mookiews.kiego „Dyna
mo". Powinno to wpłynąć zna
czn,ie na poprawę gry naszej 
reprezentacji. SP'odziewam się 
zwvde,siwa moich rodaków. 

JUR! W ANJET (ki€TQWnik 
działu ep:>rt. gazety „Trud"):. 
Drużyna ZSRR powinna wy
grać. Po porażce w Chorzowje 
nasł zaw<Jdn.icy będą ~rać z 
dużo więk&.ą od.powiedzialnoś 

cią i energią. Dlatego Jaczę na 
zwycięstwo. 

* * • 
140 razy wybiegała JUZ na 

boisko piłkarska reprezenta
cia Polski. Po raz pienvszy 
spotkała się w 1921 r. z 
Węgrami, przegrywając 0:1. 
Tak niska porażka oceniana 
była raczej jako sukces. 

Do wybuchu wo.iny Pola
cy rozegrali 86 spot.kań, wy
grywając 28, rem;.<ując 16 1 
~·rzegrywaj:oc 42. W ostatnim 
meczu w 1939 roiku znów 
&potkali s.ie z Węgrami. ·Tym 
razem dcsko.nalą. jedenast!{a 
Węgrów, należąca do świa
to•w~~i czołówki, prziegrala 
2:4. Bilans bramkowy prżed 
wojennych spoVkań jest je
dnak nii>-korzvstny dla Pol
.ski - 186:198. 

Po wojnie nasza repręzen 

tacia wy·st:irtow<:>Ha d1Q1P10r>o 
w . 1947 r. Pierw~?.vm przeci
wnikiem bvła Norwegia, z 
którą przeg.raliśmy 1 :3. 

Do ostatniego okresu na
sza reprezentacja grała bez 
większ,ego powc(Jze.n'11, Do
piero sukrP.~ w meczu z 
ZSRR i łatwa wvgr.an.a z 
Flnlan<lią ;po-7.wal,1ja r_;rzy
pn•zczać, że dla pol.•kiego 
p;łkarstwa „suche lata" mi
nęły. Czy przynus7iczenia te 
sa słuszne t>rzekon.a nas wv 
niik nied1ielnego meczu z 
ZSRR w Lipsku. Będz'e to 
141 spotkanie w historii na· 
szego pitkarstwa i 55 Do woj 
nie. Ogółem na 54 5'P0tkanl:a, 
roze.grcine w ostatnim 10-le· 
ciu Po1Rcy wygrali 15. zre· 
mis0w.ali - 14 or.n przeg,ra
li 25, mając nieko-rzy~tny 
st°'sune:k bramPk - RO:I 18. 
Ogółem na 140 s~·rtk:ań -

mamy 43 wygrane, 30 rę.m•
;;.ów. 67 przegr.?nyeh i :niek<1 
nvstny stosunek br<Jme'<: -
266:316. .... ~--.... ~-................. ~ .... ~~~~-„,„,„ ............ ~-----,„ ..... _____ , .... -~----- .......................... ----· , 

- Fiammetta żyje, ale. lediwi.e 7Jipi! A oo u was? 
- Wrócił padre Anntballe ... 
- Nie z.nam. 
- ... ale bez Inżyniera. 
- To jeden z waszych Łazików~ 
-Tak! 
- Też go nie zmam. No, t.o wszystko. SkońcZXllll.e ! 
Partyzant poozedl do zamku, Przypad]'. do nie,go 
za1pytał: 

- Co z Fdammettą? żyje? 
- Zyje, lec:z stara Julja umarła. 
- Będzie żyć Fiarnmetta? 

(53) 

Krzywonos 

Partyzant wstrząsaią! ramionami na znak, że nie wie. Ws,tąpdl 
do ;refekt=. Jeść mu się chciało. Kamraci już jed!li smażony 
boczek, chleb i zapijali kawą. Między nimi biegał padre Anni
balle, gada! żywo, jeszcze. żywiej gestylruloiwał mocno przejęty 
tym wszystkim, co diztlsiaj &ły5mł od swoich „g,rassatori". 

Najpierw Kuźma jąl go wypytywać o wyniku jego wyprawy 
z Inżynierem do Loretto. Ows;zem dotarli do Lo:!'etto, lecz 
tamtego polskiego oolonella z córką już nie było. Był, ona 
leż była, ale wyjechali do Ra·wenny. A polisrkiego chłopca, 

Sta5zka, noie było. Wprawdzie był, ale wyjechał gdzieś 
zanim · ooJo,nello z tamtą strzygą, to znaczy z.e siwoją córką 
opuścili L<J,r,etio. A poruieiważ jede:n. z pol&kich żołlllierzy 
rozmawiał ze Staszkiem, dowiedział się od niego, że zamierza 

I 
wyjechać do Rzymu. To zmaczy Staszek. Po oo, tego ruie powde
diział. Inżynier prze.to na,zajurtrz pojechał pułkowym ,;jeepem" 
via Folignio do Rzymu. Wróci jUJtro, pojutrze... Dzń.siaj mamy 
ozwartek i dwudziestego grudnia, to powinien być na Monte Si
curo w piątek 1urb robotę ... 
Nastę~nie padre Anl!tiba1le zasypał ~ootę &towarni pełrrrvmi. 

i 
żaru i wzmoołości. ChOOlzi o tę zbe~ą kaplicę, w której 
ołta:rz od.arty, Madonna podeptana podkutymi butami i przedziu
rawW'lla bagnetem - to niik:t iruly, jak tylko Niemcy mogli 
uczy.nić! Wiadomo, heretycy nie UZJ!lający Madoruny z.a Matkę 

i Boską!„ . Ch-0dizi o to, by cała przezacna brać montesi.curowska, 
zamia.sit 1«tiać w karty i śpiewać b'!"zydkie piooenlci, i dłubać 
w no.sie, by cala ta przezaona banda uporządkowała kaplicę, bo 

ł z.b.Jiża się wilia Bożego Narodzenia, a padre Anniballe choi1alby 
q odprawić Pas,terkę dla .<>woich „gras.satori" w onejże zamkowej 
ł ka,!;i,Jicy, w której z pewnością modhl się 5,am papież Urbarn VIII, 

~ 
z·mim z wo·l1i bol.:ej i kairdynalów, a może i sporego miesz.1'a du
lr..a,tów, zostal WY'brany pa,piież.em. 

Nie dał p:zyjść do <'!'!Jo.w.a 5taroście, tylko biegał pr~d ndm i ga-

t 
dal. Sy:pafa się na .sbarootę lawin.a kwieci.stych, usklrzyd:lonych, 
\';1nieho. ·.vziętych 5lów, prze1p;at1~nych szpet.!1yirni p~zekkń1s.hv~i„ 
c1s1kanym1 na. głowy lu!&andciich N1emcow, ktorzy Madc11m1e 

ł przebili i pok.rajaJi bok b.::i.gnetem, a cale pierwsze piętro zamku 
•przemienili w zburW!llą Jerozolimę, jemu zaś przypadlo oplaki-

wać ją jaik Jeremia.s.zowrl. żeby z pierkla nie wyjrzela, za co niech 
Pan Bóg nie ska.me swego m~<rernego sługi, padra Anniballa! 
Ale łyk wina przydałby się, by prrepłukać zaschnięte i:rardło!..„ 

Sta!fo,;;ta pooal mu dz,baneik z wjilltem, padre Anniballe prz.e
płukał rze·telnie zaochnięte ga'!"dfo, pogłaskał sie po brzuchu 
i stwjerdlził z ulgą, że wino - to booki truinek, który powoli 
rOZISłoneamtla jego myśli. A były pocl<Jhne. do kraczącyich wron ... 

Starosta przy·rzekł, że jes=e dziś kaplica będzie uporządko
wa:n.a. 

- A oo u was, moi drodzy? - podjął zmowu padre Anniballe. 
- Bo milczycie jak mumie, a ja muszę za was 1?adać. 

St.a.roota opowiedzial. A więc przybyła do miasteczka Fiam· 
metta ..• 

- Kto to jest ta Fi.ammetta? 
Kuźma wyręczył stams1tę, gdyż Wliedzial o niej n.ajwieoei. Po

wiedział więc. że to sierota z Sycylii. że przvszła z band'lmi 
„sciu.scia" do Rzymu, że dotarła do miasteczka Monte Sicuro, do 
swei ciotki, starei JuliL. . 

Krzywornos .siedzi.al ood okrnem i milczał. Szubiienicznik i Kro
pidło myśl('li, że P.?rn Bóg wkarał cieżko 5tarą Julie za to. że ich 
oblała gnojówką, gidy chcćeli zobaczyć Fiammettę. Nic je.dn.gk nie 
oowied:zieł!i, bo przypuiszcza1i, że staliby się pośmiewis.ki·em całei 
bandy. 

Następnde padire Anniballe dQWi.edział się o dalszych losach 
Julii. · 

- Już uma'!"ła! - przerwał Kuźmie Partyzant, 
- Kto umad? - p,~sy.pałv się pvtania. 
- Stara Julia. lliisdaj, oto przed chwlią rozmawiałem z AI!· 

OO<!lą. 

- Hm. umarła ... Swieć, Panie, jej rogatej duszy! - westchnął 
zakonnik. - A czemu umarła? 
Kuźma oowiedzial. Staire, zeooute konserwy \l,inny są jej 

śmierci. Konse·rwy n.ajp.rawdo':J<>diobndej przyniosła Fi.ammetta. 
Stara zjadła i pos.zla n,a dru)l',i świat. Przykro to, lecz nie tak 
ba,r<lw ważne, jak to. oo sie .s.tato z Fiammettą. 
Kuźma opoiwdadał n() wloisku. Kamraci rozum~eli piąte pr2'e7. 

d2'iesiąte, lee.z przytakiweli. gdvż ·wied.zieli, że Kuźma jes.t r2'?
te1ny i w słowie i w czynje. Niech wjęc mówi. Oni zaś patrzvli 
na ruchJ,Lwą, pomarszczoną twarz paclra AmtibaUa i na jego plo
nąoe oczy. 

O Ffammekie chęńn.ie by opowiedzial Krzyw<mos lecz Jak tu 
opowiadać, jeżeli zna tylko dwa słowa przejęte z A.11Jnib;llowei 
ambony, „crlelo" oraz „inferno". Poza tym umiał tylko przeklina~ 
w jezyku włJo..sk,jm. Niech więc opowie Kuźma. 

Gdy Kuźma jął prz,eootawiać ocenę, jak podjudzone baby za
mierzały wypedzić FJammette z miasteczka, i jak ją w końeu 
1;1derzył kam~eń. w głO'Wę i jak Krzywo'!los wyrwał ją z rąk roz
JUS00/!lych Wile©m, padre Al!lJlci,b.alle zerwa! się peł«m gniewu i . za
czął krzyc.reć: 

- A to diablice wcielone! A to ropuchy obrzydliwe! A to lu
cyfei·owe :n;;sienie! Roz,g:rzesmn,fa im nie dam! Nlech s.ię smażą 
w p1;e.k.le, nie.eh kh wis,zy,sr:y dfabli wezmą!... Panie Boże, gdzi·e 
byłes wtedv? Dlacze,.sro nie ciis.kałeś piorunami n.a to !(r2'M.z.n,e 
m1<?s.tecz1ko! Ognisty cleszC"'T. L0.iarcMny powi.n!errieś był isiDU.<icić n.'ł 
'.o p:n.iazdo z,~bobonu i zl<J·Śd ! O, Pa,nie HO'ie. nie ••karz mnie ale 
Ja bym ma Twcim miejscu 'llie darował tej holo:::-i·e! G<kzie' ie.st 
Frnmme·t:a? Gadajo'e: a d.aic'e mi wina, b:> mi s.ię robi słabo! 
. Pc{famo dzban z. w'.ne~ wzburz,ol!lf'..mu padrowi i powie<lz!ano, 
~ Fiammetta z~,::t,ld.u~e is.·ę. w ~.neonie w polskim lamrecie woi
sto~~ym. Oin e."łs po&ilai s1ę ·w.:n1em. a gdy sko1'iczyt, p~::l.niósł 
r.a~:o,n,g, P?d<Jbny. ?o sfamteisitameiilbo·w.e.go proroka, z rozwiany
= wlio1Samu, z MOJZ~sz.owym gniewem w oczach i krz}'łlmą!: 

(C. d. n.) 
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